tego, cofnięcie się floty do Santander, prze- 


_ języka, miejscowym urzędnikom nieznanego. 


Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie kosztnje 10 centów w. a. 
Prenumerata wynosi: 


„ rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 5 ct. — miesięcznie złr 2 ot. 
|, lPocztą w państwie austryackiem  » 2 


Miejscowa w Krakowie . 


„ do całych Niemiec > tal. 16 spr. 20 
æ do Francji i Anglii . . „ frank. 108 ` 
» do Belgii, Włoch i Szwajcaryi » R 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia. 
nistracyi „CZASU* w Krakowie, przy ulicy 


żanej ka È A — Listy reklamacyjne niezapieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie p<zyjmuje 519. 


» p. 8. 2 - . ” 25 
„ tal. 4 sgr. 5 „ tal. 1sgr.15 
b frank. 27 a frank. el 
» ” » „ 


ane być winny franco do Admi- 


Rẹkopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone. 


Kraków 4 marca. 


Od czterdziestu lat z okładem, bo od 
śmierci Ferdynanda VII przebywa Hiszpania 
niezliczony szereg rewołucyj ludowych, woj- 
skowych i pałacowych, zamachów stanu i wo- 
jen domowych, i nie może przyjść do opa- 
miętania się, ani znaleźć dla siebie rządu, 
któryby mógł liczyć na trwałość. Najburzli- 
wszym jednak w tym okresie jest przeciąg 
ostatnich lat kilku od rewolucyi wrześniowej, 
która obaliła tron królowej Izabelli, zbudo- 
wany za interwencyą poczwórnego przymie- 
rza, a właściwie z pomocą Francyi i Angiii. 
Od września 1868 r. była Hiszpania republi- 
ką, monarchią elekcyjną i znów jest republi- 
ką, przebyła całą niemal skalę demokraty- 
cznych formacyj aż do republik gminnych, 
komunistycznych i socyalistycznych, i wreszcie 
po obaleniu rządów Salmerona zamachem je- 
nerała Pavii, wróciła do tych samych ludzi, 
którzy stali na. czele zjednoczenia liberalnego 
i powstaniem floty w Kadixie wywołali rewo- 
lucyę przeciw monarchii. 

Rząd dzisiejszy, na którego czele stoi mar- 
szałek Serrano, książę della Torre, pomyślne 
miał pierwsze chwile, bo uwieńczone podda- 
niem się komunistycznego powstania Kartage- 
ny czyli upadkiem republiki Murcyi. Zdawało 
się, że podobne zwycięztwo osiągnie także nad 
Karlistami, mogąc zwrócić na północ znaczniejsze 
siły zbrojne. Ale rozprzężenie w wojsku, sy- 
stematycznie prowadzone jeszcze za króla A- 
madeusza, aby mu nie dać w armii podpory 
tronu, a rozwinięte. przez instytucyę „obroń- 
ców. wolności“, wymagało stworzenia całkiem 
nowej armii i wychowania jej w karności. Na 
to jednak nie starczyło czasu. Pułki wysyła- 
ne przeciw garstkom powstańców biskajskich 
i katalońskich mordowały swych oficerów albo 
ich odganiały, domagały się prawa wybierania 
dowódzców i nakładały haracze na miasta, a 
rabowały wsie. Szły więc w rozsypkę nieraz 
bez dotarcia do nieprzyjaciela. 

Wprawdzie wiele się już pod tym wzglę- 
dem naprawiło od rozbrojenia „obrońców wol- 
ności*, nie do tyla jednak, aby przedtem 
Novales a teraz Moriones mogli odnosić zwy- 
cięztwa. Ostatnie też doniesienia z Guipuzkoi 
zwiastują klęskę wojsk rządowych d. 24 lu- 


znaczonej do odsieczy Bilbao i do blokowania 
brzegów, a nawet głoszą, jako prawdopodo- 
bne poddanie się Bilbao Karlistom. Naczelnik 
rządu Serrano i minister marynarki admirał 
Topete pośpieszyli do Santander, żeby się na- 
ocznie przekonać o stanie rzeczy. 

Stanowcza to zatem zdaje się być chwila, 
bo jeśli Karliści będą mogli już przejść do 
działań zaczepnych, co zdaje się leżeć w ich 
planie, bacząc na równoczesne posuwanie się 
ich u dolnego Ebro w Katalonii, zacznie się 


Gzęśó literacko-artystyczna. 
Z podróży po Litwie. 


Drogą, którą teraz wraca Cesarz Austryacki na 
Smoleńsk i Brześć, przejeżdżałem przeszłej. jesioni. 
Wypadło mi zatrzymać się w Siedlcach, gdzie sta- 
nąłem w jednym z lepszych zajazdów. Załatwiwszy 
się z interesami, wróciłem około Jej wieczorem 
do hotelu; lecz zaledwo pomyślałem 0 spamu, 
odezwała się muzyka i tańce w rzyległych poko- 
jach. W mniemaniu, że to wkrótce ustanie, cze- 
Eala cierpliwis do północy, ale gdy się wrzawa 
i okrzyki wzmagać poczęły, zadzwoniłem na poko- 
jowego. Od niego dowiedziałem się, że te pobu- 
lanki często się odbywają, wyprawiają Je zas Z p 
bietami niższego rzędu urzędnicy gubernialni, któ- 
rzy przybyli. z. Rosyi dla wprowadzenia rosyjekiego 

rzybyli Moskale oprócz znacznych pensyj 1 do- 

tków, wyzyskują ludność miejscową przy każdej 
sposobności, a potem trwonią pieniądze w bacha- 
naliach. Żalił się dalej kelner, że te hałasy nocne 
odstręczyły innych gości, tak, że cały hotel próżny, 
chyba jaki nieznajomy zabłądzi. Doczekawszy dria, 
pojechałem dalej do Brześcia, gdzie zmieniają SIę 
Wrgony i bilety. Pociąg zatrzymał się pół godziny. 
Wszedłem do dworca dla przeczytania taryfy i ku- 
pra biletu. Ściany oblepione taryfami, ale wszyst- 
kie w rosyjskim języku. Zapytałem jednego z po- 
dróżnych, ten jak niemy wskazał mi tylko kasę. 
Przystępuję do kasy i żądam biletu do Mińska. 

asyer mnie nie słyszy, ale innym bilety sprzedaje, 
mnie pomijając. Mija kwadrars i dalej. Usłysza- 
łem poza plecym» język niemiecki. Niemiec roz- 
mawiał z żydem, i od niego dowiedziałem się, że 
na polską przemowę niewolno odpowiadać, a təm 
bardziej biletu sprzedać. Wskazał mi przytem por- 
tyera, ażebym ż nim cicho pogadał, a on wszyst- 
ko ułatwi. Tak zrobiłem i pojechałem dalej. Pier- 
wsze dwie stacye jechaliśmy dość szybko, ale po 
drugiej stacyi pociąg zwolnił i nareszcie tak się 
toczył, jak bryka ładowna po piasku. Była to oko- 
lica lesista i moczarówata, tak 


i i utrudzał szybką jazdę. | powiedziałem posługującemu 
DS 1eg5 Rot do wii trzy-milówej trwała 3|tworzył. Odpowiedział mi na to, 
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jazdowa kończy się a zaczyna się kampania 


całą Hiszpanię aż do krańców Andaluzyi. Zwy- 
cięstwo więc pod 
gnąć za sobą następstwa i 
źli Don Carlos okaże się równie biegłym po- 
litykiem, jak był dotąd organizatorem 1 wodzem. 


LEW dw Z ZZ N 


rola polityczna Don Carlosa. Dotąd gromadzili 
się pod jego sztandary ochotnicy tych tylko 
prowincyj, które we wszystkich powstaniach 
karlistowskich szukały powrotu do dawnych 
instytucyj prowincyonalnych, zniesionych przez 


konstytuantę za Ferdynanda VII i na których. 


pretendenci budowali swoje nadzieje, wiążąc 
te instytucye z prawami dziedzictwa swego. 
Ale miasta większe, w znacznej części republi- 
kanckie, nie sprzyjały nigdy Karlistom, a w 
niektórych z nich International zapuścił był 
swoje odnogi, jak dały tego dowód w osta- 
tnich latach Ferrol, Barcelona, Kadix, Karta- 
gena. Manifest więc, który wystarczył dla ziem 
Baskich, nie wystarczy dla Starej Kastylii a 
tem mniej dla Nowej, aby zwiększyć szeregi 
powstania karlistowskiego. Innych tu trzeba 
pobudek. Nie idzie bowiem o walkę dynasty- 
czną między Don Carlosem a, księciem Alfon- 
sem, na którego królowa Izabella przelała 
prawa swoje, ale o walkę między monarchią 
a republiką. Naród hiszpański nie jest przeję- 
ty duchem republikanckim, lecz jest tylko zre- 
wolucyonizowany. Ująć go w karby legalności 
nie zdołali dotąd ani ministrowie-dworacy ani 
rewolucyjni trybunowie. Don Carlos nie będąc 
jeszcze panem całego pasa ziemi między Pire- 
neami i zatoką Biskajską a rzeką Ebro pobił 
wprawdzie wojska przeciw niemu wysłane, ale 
czy zdoła zawojować Hiszpanię? Wojna pod- 


na rozległe rozmiary, przedewszystkiem zaś wy- 
prawa na zdobycie królestw obu Kastylij i 
Leonu, bo kto ich panem, ten ma w ręku 


Somorrostro może pocią- 
rozstrzygające , Je- 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 1 marca. 


(E.) Doroczne walne zgromadzenie towarzystwa 
„Opieki Narodowej* odbyło się dziś pod przewo- 
dnictwem p. Podlewskiego przy udziale 70 kilku 
członków. $ > r i 

Ze sprawozdania Komitetu zarządzającego wyj- 
muję co następuje : 3 . 

Komitet przedewszystkiem konstatuje z zadowo- 
leniem, że mimo „klęsk zeszłorocznych udział w to- 
warzystwie prawie w dwójnasób się powiększył. 
Pierwsze to podobno od dawna stowarzyszenie, któ- 
re to skonstatować może. Jestto znakomity dowód 
żywotności i potrzeby tej instytucyi. 

Zamiar utworzenia filii zbiorowej w Krakowie 
musiał być na razie zaviechany. W interesie towa- 
rzystwa piepoświęcał komitet starunku jego urzeczy- 
wistnieniu, jakkolwiek brak takiej delegatury w Kra- 
kowie bardzo dotkliwie czuć się daje i tylko z tego 
powodu m. Kraków najmniej dostarczyło funduszów. 


„Nadzwyczajnych trudności — mówi dalej spra- 
wozdanie — doznawał komitet w wynajdywaniu za- 


krajowych, tudzież wykończenie znacznych prze- 
strzeni kolei Liwowsko - Stryjskiej odjęło możność 
zajęcia bardzo wielu klientom, pomiędzy którymi 
wielu jest żonatych z dzieómi. Brak fabryk i wię- 
kszych przedsiębiorstw przemysłowych przyczynia 


klientów nie jest zdolną do zajęć około gospodar- 
stwa wiejskiego, i referenci posad muszą z najwię- 
kszą skrupulatnością badać. warunki osobiste £a- 
stręczających się osób, by pokładanego w komite- 
cie zaufania pracodawców nie narażać na przykre 
zawody. Życzyćby należało, by szanowni pośrednicy 
na prowincyi raczyli być pomocnymi komitetowi 
także w wynajdywaniu posad, a staraniem będzie 
komitetu, na każdorazowe żądanie odpowiadać su- 
mieunym doborem osób, wymaganych na nastrę- 
czające się posady. W ogóle możemy sobie pochle- 
biać, że w wyjątkowych tylko razach, za- 
chodziły skargi na klientów przez ko- 
mitet poleconych, przeciwnie referenci posad 
otrzymywali od pracodawców częstokroć 
podziękowania za nastręczenie ludzi 
zdolnych i poczciwych do pracy. Komitet 
bowiem uważał za swój obowiązek, ze Ścisłością 
bezwzględną sprawdzać wartość klientów, zanim 
ich posyłał na miejsca, a zaiste w wielu razach 
pobłażliwość dla ludzi, gwałtownie wykolejonych ze 
wszystkich stosunków, bywałą rzeczą wskazaną." 

Ostrzega komitet dalej obywatelstwo przed snu- 
jącymi się po kraju wyzyskiwaczami. którzy pod- 
szywsją się pod tytuł emigrantów i podrobione 
wskazują świadectwa i radzi odsyłać tych do „Opia- 
ki Narodowej,* która ma środki, aby tych ludzi 
zdemaskować. TĄ 

Ze względów oszczędności zwinął komitet gospo- 
dọ dla świeżo do kraju przybywających i utrzymu- 
je jedynie przytulisko dla weteranów. Komitet od- 
mawią bezwarunkowo swej opieki tym, którzy jej 
niegodnymi. się okazują. 

Cyfra datków wzmogła się znakomicie. W roku 
1872 wynosiły jednorazowe datki 3,586 złr. w ro- 
ku 1873, zaś 6,479 złr. Liczba członków w poró- 
wnaniu do roku zeszłego wzmogła się o 600, tak, 
że wynosi obecnie 2,151... : 

Dochody roku zeszłego wycoszą 16,970 złr. Po 
odtrąceniu wydatków stan kasy z końcem stycznia 
b. r. był 1,363 złr. 

Fundusz żelazny pomnożył się o 200 złr. i wy- 
nosi obecnie 3,100 złr. * 

Liczba podań wynosiła 1214. Z tych 1000 za- 
łatwiono przychylnie. Na gospodzie zostawało 
osób 80, w domu weteranów 4, w szpitalach umie- 
szczono na kuracyg 16, w zdrojowiskach 10. Zmar- 
łych pochowano 8, wsparto zapomogami 534. Po- 
bierało stałą zapomogę rodzin 25, stypendya dla 


kształcącej się młodzieży osób 7. Pożyczki porę-|P 


czone otrzymało 4, pobierało żołdy dzienne z 
braku pracy osób 248, umieszczono na posa- 
dach 59. 


Po przyjęciu do wiadomości tego sprawozdania, 
p. Potocki Mieczysław, jako członek komitetu 
kontrolującego, odczytał sprawozdanie tegoż komi- 
tetu, które podnosi ba 
komitetu i przedstawia czynność tegoż jako pod 
każdym względem wzorową. Wspomina także o 
znanem zapytaniu władzy politycznej, kiedy O pie- 
ka narodowa uważać będzie swą czynność za 


ukończoną, i dodaje, że komitet władzy odpowie- | p 


dział w tej treści, że wprawdzie liczba wychodźców 
się zmniejszyła, wszelako ilość rodzin, sierót i t. p. 
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jęć i w stałem umieszczaniu klientów. Całkowite 
zastanowienie projektowanych robót około sieci dróg 


się głównie do niedostatku pracy, a znaczna część 


rdzo skuteczną działalność | gu 


Rok 1874. 


Prenumeratę przyjmują: 


W KRAKOWIE: Bióro Administracyi „ 


pp. 8. A. Krzyżanowskiego w Rynku 
w kamieni 
wnym, tudzież wszystkie urzędy 


wKr 
dze Ferdinands-Strasse Nr. 


stein i 
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jest tak znaczna, że nie tak prędko Towarzystwo 


odpowiedzią się zadowolnił, gdyż odtąd już żadnej 
odezwy nie było. 3 

Udzielono tedy komitetowi absolutoryum za rok 
poprzedni, poczem Dr Goldberg imieniem ko- 
mitetu przedstawił kilka wniosków, które po czę- 
ści bez dyskusyi, po części zaś po krótkiej roz- 
prawie przyjęto. Oznaczono mianowicie stopę pro- 
centową dla pożyczek (które komitet tylko w bar- 
dzo wyjątkowych wypadkach udzielać postanowił), 
na 6 od sta; postanowiono dalej, iż fundusze jak 
dotąd lokowane być mają w lwowskiem Towarzy- 
stwie zaliczkowem i dodać do funduszu zapasowe- 
go z pozostałości kasowej kwotę 200 złr. Przy 
tej ostatniej sprawie podniósł p. Kliponowski 
całkiem niepotrzebnie zapytanie, co się stanie z 
funduszem zapasowym Towarzystwa, gdyby takowe 
rozwiązane zostało, niepotrzebnie, mówię, gdyż 
statut przewiduje tę ewentualność i postanawia, 
że w takim razie fundusze przejść mają pod za- 
rząd gminy lwowskiej na wsparcie i stypendya dla 
nauczycieli ludowych. Przytem wyrażenie mówcy 
„zamach rządu*, spowodowało interwencyę komi 
sarza policyi do prezesa,. który upomniał mówcę, aby 
się cględniej wyrażał. Wyjaśniono mu też, że rząd 
żadnego zamachu nie popełnił i tylko wystosował 
zapytanie, na które mu odpowiedziano i którem się 
zadowolnił. 

Po kilku jeszcze interpelacyach małej wagi wy- 
brano przewodniczącym iednogłośzie p. Waleryana 
Podlewskiego, zastępcami Dra Wiktora Z by- 
szewskiego i p. Kajetana Totrloffa do Wy- 
działu zaś pp. Boberskiego, Bortnika, Dulębę, Gold- 
mana, Kunaszewskiego, Niemczynowskiego, Pawłow- 
skiego, Raciborskiego i Urbańskiego. 


Wiedeń 3 marca. 


(R.) Nic ciekawszego, jak griew większój części 
dzienników tutejszych, iż niedzielna konfarencya u 
prezesa ministrów nie sprowadziła przesilenia ga- 
binetowego. Któżby się był spodziewał jeszcze przed 
miesiącem, iż Nowa Presse maszerować będzie na 
czele opozycyi przeciw gabinetowi, oczekując z nie- 
cierpliwością upadku rządu obecnego. Nowa Presse 
znejduje poparcie silne ze strony Tagblattu, a 
mniój stanowcze ze strony Tagespresse, Deutsche 
Ztg, Morgenpost, Vorstadizeitung, Ewtrablatt, ja- 
wnych zaś przeciwników w Pressie, obu Fremden: 


blattach i N. W..Blatt. Większa część dzienników 
tutejszych c stanęła w opozycyi przeciw 


gabinetowi. dzienników konserwatywno- 


yi „CZASU* 
ani głównym, J. 
księcia Jabłonowskiego, w handlach F, Wierzuchowskiego i Z. J. Wywiałkowskiego w Rynku 
m , tudzi j towe austrysckie. — Ogłoszenia ( ) 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów, 4 
ale ne po 5 cnt., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cent. od każdorazowego o; łoszenia. W; : 
owie. pirmi TAE eI rzyimują: 
r 8. Na FRANCY. 
Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu 
burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasen- 
Vogi; w Wiednjiu F. Löb, Wollzeile 
burgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse; w Frankfurcie u. M. p. G. L. Daube et Comp. 


uważać może swą misyę za ukończoną. Rząd tą 


ę|o które rozbić się może porozumienie między 


uy ulicy Różanej, w domu pod 1. 413; Księga 
dta przy ulicy Grodzkiej, handel M. Dwo 


wszelkiego rod 


z WIEDNIU p. 4. pka- 
i ANGLIĘ w Paryżu 


ik, Wollzeile 29 i w 
TP ownik Wine. Raczkowski, _ 
fischgasse Nr. 10, w Ham- 

r. 2, i R. Mosse, 


Seilerstatte Nr. 2; w Berlinie, Ham- 


teraz pierwszem i ostatniem słowem każdego o- 
pozycyjnego artykułu — jego dymisyi pragną — z 
małemi wyjątkami — prawie wszystkie pisma. 

Wiedzą one, iż z dymisyą jednego z ministrów 
rozpoczęłaby się powolna agonia całego gabinetu, 
— mniejsza o to, byleby ustąpił De Pretis. „Die 
Zeit ist um.* (Skończył się czas służby) pisze dziś 
Morgenpost na czele artykułu wstępnego; Die Zeit 
ist um — bo opinia publiczna w Austryi przezna- 
cza tylko dwa lata dla każdego rządu, a ponieważ 
gabinet obecny już jest półtrzecią roku u steru, 
więc opinia publiczna nie może oswoić się z my- 
ślą, jakoby właśnie gabinet obecny miał jeszcze 
dłużej rządzić. Jest to lekkomyślność bezprzykła- 
dna. Dzienniki mówią, iż sytuacya jest „naprężo- 
ną,* iż przepaść między gabinetem a wi i 
parlamentarną powiększa się z dniem każdym. I- 
stotnie niema już dawnej harmonii między gabine- 
tem a stronnictwem p. Herbsta, jak o tem świad- 
czy przebieg posiedzenia piątkowego w Izbie niż- 
szej. Lecz tym razem inicyatywa wyszła od dzien- 
ników. Prasa dopóty krzyczeć będzie, dopóki nie 
osiągnie jeszcze większych rezultatów swej wojny 
podjazdowej, dopóki nie wywoła zypełnego rozdwo- 
jenia między gabinetem a więkezością Izby Już 
raz nadmieniłem, że wcale nie lekceważę jako sym- 
ptomatu tych objawów dzienrikarskich i parlamen- 
tarnych, owszem może większą do nich przywię- 
zuję wagę, aniżeli istotoie na to zasługują, lecz 
warto zapisać fakt, iż — jeżeli nastąpi jakie roz- 
jątrzenie, rozdwojenie, przesilenie, — tylko prasa 
będzie tu wyłączrą prawie mieć zasługę. Wiadomo, 
że i w zupełnie zdrowego można wmówić, iż jest 
chorym. Byweją takie wypadki, iż ludzi zdrowych 
va umyśle zamykają do domu obłąkanych, nieraz 
tracą zmysły dopiero w domu obłąkanych, nieraz 
zaś nie chcą oszaleć ku największemu gniewowi 
tych, co ich nieprawnie tam zamknęli. Kto wie, 
czy takiej sytuscyi delegacya nasza, licząca 
43 głosów, nie nabierze znowu większego znacze- 
nia politycznego; na nieszczęście zawsze brakuje 
około 4tej części posłów naszych w lzbie, zawsze 
około 10 lub 1ltu bawi w domu za pilnemi spra- 
wami.“ Po-co rwać się o mandat, skoro się nawet 
nie poczuwa do obowiązku prostego odsiadywania 
mandatu w Izbie, a to przecież najmniej co żądać 
można od RE posła. A 

Jeżeli się dalej zapytamy, jakiej opoz libe- 
ralna (bo teraz gabinet liczyć się musi prim- - 
ną opozycyą, tj. liberalną i koaserwatgwnodyośckch 
u), użyje broni w walce z gabinetem, to nam 
wskazują sprawy wyznaniowe jako pole do ogólnej, 
tudzież budżet jako pole do walki przeciw mini- 
strowi skarbu. W pierwszym zwłaszcza kierunku 
akrejaa lewica wystąpi z nader radykalnemi wnio- 
skami, które wszelako nie mają nadziei sukcesu. 
Mianowicie dotyczy to wniosku Dra Koppa, aby 
Izba odroczyła trzecie czytanie przedłożeń rządo- 
wych aż do uchwalenia ustawy o prawach staro- 
katolików, tudzież ustawy o- obowiązkowych  ślu- 
bach cywilnych. Prócz tego lewica zamierza, 
zwłaszcza do ustawy o stowarzyszeniach klasztor- 
nych — proponować poprawki dość daleko sięga- 
jące, na któreby nie mógł zgodzić się gabinet. 
Wreszcie uważsją sprawę wydziału teologicznego 
w luspruku jako jeden z ważniejszych szkopulów, 
dem a stronnictwem, lubo gabinet prędzej na są 
kszość liczyć może, jak opozycya liberalna, chyba 
jeźli frakcya br. Hohenwarta — jak mówią — nie 
weźmie udziału w rozprawach szczegółowych i 
wstrzyma się od głosowania. Jeżeli to nastąpi, le- 
wica może bardzo łatwo radykalne przeprowadzić 
poprawki. Słychać bowiem, iż frakcya hr. Hohen- 


zio. Przypadek zrządził, że wagon, w którym 
jechałem, był prawie próżny, chociaż na 24 osób 
zbudowany; a tak wagony są urządzone, że wchód 
do nich nie z boków ale z czoła się odbywa. Kon- 
duktor też przechodzić może wzdłuż przez wszyst- 
kie wagony, które urządzonć paradnie i opatrzone 
piecami żelaznemi do ogrzewania. W wagonie prócz 
mnie siedziało dwóch Moskali, ale wjechawszy w 
błotaistą puszczę, zaledwo pociąg ruszył ze stacyi 
zaczęli się schodzić w czasie jazdy urzędnicy ko- 
lejowi. Wzięto się do wódki i przekąsek, dopiero 
gdy świst przypomniał bliskość stacyi, wszyscy roz- 
chodzili się na swoje stanowiska. Tak powtarzało 
się za każdą stacyą i flaszka z wódką była w o- 
brotach, co trwało przez noc całą. Nad r»nem 
wyjechaliśmy na twardszy grunt i pociąg spieszniej 
ruszył do Mińska. 

W Mińsku jako przy kolei nowo-założonej, wraz 
z otwarciem takowej Moskwa włożyła maskę cy- 
wilizacyi, i policya trzyma się na uboczu; w ho- 
telu nawet niepytano mię o paszport, pomimo, że 
do służby po polsku przemawiałem. Dopiero gdy 
wypadnie komu zrobić wycieczkę w bok na pro- 
wincyę, tam policya zaraz bierze go w opiekę. In- 
teres pociągnął mię do Słucka. Zaledwo stanąłem 
przed zsjazdem, najpierw żyd oberżysta zapytał 
mię o paszport, i takowy odebrał dla zameldowa- 
>) icyi Pozwoliłem od razu na zapłacenie 


osobiście. Za 
ykane 1 


Miałem przy 
przez którego 
sołdatowi, ażeby 0- 
że jego pan Śpi; 


pa propo: ażeby 89 zbudził, zdziwił się bar- 
dzo nad pałka projektem i odszedł ku stsjni; 
widząc jednak, że zabieram się do pukania w o- 
kiennicę, zawrócił się, pomyślał i poszedł do środ- 
ka domu. Wkrótce wyszedł, otworzył pokój niby 
bawialny i kazał czekać, nim się pan ubierze. Obej- 
rząłem się tym czasem po pokoju. Trzy ściany 
obwieszone były obrazami różnego gatunku i sma- 
ku; bohomaz wisiał obok obrazu wyższej ceny, a 
święty Mikołaj obok nimf w kąpieli. Jedna ściana 
drzwiami. iy a tk 367 

ioma litografiami jednostajnej tormy, ktore przed- 
Niy doży Z ostatniego powstania w karyka- 
turach. np. wychód do powstania przedstawia lu- 
dzi w kontuszach, jeden grubszy od drugiego, a tu 
i owdzie znowu cienki i wysoki do przesady; każ- 
dy ma po dwa sztylety za pasem, a strzelby na 
plecach; oddział prowadzi gruby ksiądz z krzyżem. 
Na innym widać potyczkę z kozakami i powstań- 
ców w rozsypce; dalej znowu widać, jak chłopi biją 
pałkami powstańców, a chłopki „prowadzą powią- 
zanych dla oddania żołoierzom itp. Wszędzie ja- 
kieś napisy rosyjskie, 4 nawet ile mi się zdawało, 


ne. ; 
T Bkmiechiął się policmajster zastawszy mię przy 
tych obrazach i zapytał, czego żądam. Mój tłomacz 
odpowiedział za mnie. Policmajster dobył pasz- 
port mój z zanadrza, oddał mi go niby z bardzo 
grzecznym żołnierskim ubłonem, ale coś przema- 
wiał dłużej do tłomacza. Żyd mi powtórzył, że jest 
zwyczaj opłacania taksy dla pisarza za podpisanie 
paszportu. Wtedy sięgnąłem do pularesu a trzyma- 
jąc rublo w rękach, prosiłem ażeby mi to pokwito- 
wano i wskazałem także pokwitowanie przez kon- 
sula w Czerniowcach przy wizie paszportowej. Po 
moich słowach nie czekał czynownik na tłomacze- 
nie, bo dobrze umiał po polsku, ale zrobił prawo 
w tył zwrot na jednej A i pria za ss 
i l o pokoju. c paszport w 
rekach rrei TA się namyślać i choć tym 
sposobem zemściłem się za moje długie czekanie. 
Wróciwszy do Mińska, obejrzałem to miasto, kt 
ro widziałem przed trzydziestoma laty. Z dziewię- 
ciu kościołów pozostało tylko dwa, a z tych tylko 
katedralny odwiedzany, w którym usłyszałem po 
mszy suplikacye po polsku odśpiewane, Dragi ko- 
ściół na przedmieściu, gdzie dziekan Sęczyko 
gospodaruje, ten choć otwarty, ale pusty od czasu, 


jak dziekan przemówił przy kazaniu w języku ro- 


któ- | bysze 


=) 


W restauracyi gdy zażądałem polskiego spisu 
potraw, odpowiedział kelner, ażebym ciszej przema- 
wiał, bo inaczej jeść nie dostanę. Przed laty kilku 
był przepis obłożenia karą 50 rubli gościa, który 
po polska jedzenia zażądał, ale gdy zdarzyło się 
że kara spadła na poznańczyka, który jej płacić 
nie chciał, przeniosła policya tę karę na gospoda- 
rza, jeźli poda potrawę temu, kto jej po polsku za- 
żąda. Od roku prawie, jak to zdzierstwo, chociaż 
urzędownie niezniesione, faktycznie ustaje, zależy 
jednak od widzimisię policyi. 

Nie mogę nominąć okoliczności dla wykazania, 
co mnie na Litwę zapędziło. Do spraw spadko- 
wych potrzebowałem metryki mego dziada. Pisa- 
łem o to przez lat dwa bezskutecznie, bo jak się 
pokazało, połowa listów przepadła i niedochodziła. 
Zmuszony by tam pojechać, w parafii P... gdzie 
się chrzest odbywał, zastałem kościół skasowany, 
miejscowy pop, powiedział że księgi kościelne za- 
brał dziekan. Pojechałem do dzi S... o mil 
8, tam powiedziano mi, że księgi metrykąlue ka- 
zano odesłać do konsystorza w Mińsku. W Mińsku 
biskupstwo i konsystorz zwinięte, akta zaś odesła- 
no do Wilna. W Wilnie nagromadzone akta po- 
rozrzucane w największym nieładzie, a przystęp do 
nich nie każdemu dozwolony. Nim się urzędnik wy- 
nalazł, który wógł i chciał te poszukiwania pod- 
jąć, trzeba było czasu i kosztów; a po dwóch ty- 
godniach szukaniny, pokazało się, że nietylko swe- 
go nie znalazłem, ale nadto, że cała jedna paka, 
w której mieściły się akta zroku 1710 do r. 1760 
gdzieś przepadła w transportach. Nie dość że po- 
zabierali majątki, sle nieład taki i zatracenie a- 
któw sprawia, że choćby mógł kto jaką cząstkę 
wydrzeć z ich rąk, to nieznajdzie środków po te- 
mu. Na moją jednak pociechę dowiedziałem się, że 
urzędników Polaków, których w głąb Rosyi wyda- 
lono, teraz znowu jednego po drugim nazad powo- 
łują, szczególnie do oddziału finansowego, bo przy- 
kradli bez miary i końca i kompromitowali 
swoich przełożonych. | Sch 

Uczciwsi urzędnicy nie chcieli jechać w tsk zwa- 
ne zabrane kraje, tylko ludzie najgorszego uspo- 
sobienia łakomili sie na grube zapłaty, chociaż i 
to im pie wystarczało. Są tam i przybysze z Ga- 
licyi; prezesem komisyi która się opiekuje aktami 


grodzkiemi, a której i konsystoryalne przydzielono 
jest Gołowackoj. Niegdyś ie Głowacki pro- 
boszcz w Galicyi, później Hołowackij profesor we 
Lwowie, a teraz Jaśnie Wielmożny Prezes, który 
szczyci się łaską carską, bo syn w szkole kadetów 
a dwie córki w szkole panieńskiej w Petersburgu 
wychowują się bezpłatnie w zakładzie Cesarzowej, 
a jeżeli kiedyś zabłysną urodą, to dostąpią wyż- 
szych zaszczytów. Sam Gołowacki przyjąwszy szy- 
zmę przestał być księdzem, a pomimo 4,000 rubli 
pensyi chodzi czasami tylko po mieście i to z gło- 
wą i wzrokiem w ziemię. Każdy go unika, bo Po- 
lacy nim gardzą, a Moskale nienawidzą zmiennika, 
który intratną zajął posadę. Zadaniem tej komisyi 
jast przewertowywać wszystkie akta, czyli nieznaj- 
dzie się gdzie jaki zapis kościelny, ażeby go na 
cerkwie egzekwować lub czy dziad którego z Pola- 
ków nie był przez unitę ochrzczonym, ażeby do 
szyzmy dziś wnuka przymusić. 

Ku mojemu zdziwieniu zobaczyłem tam Słowo 
lwowskie, ale prędko wyszedłem z podziwu, bo 
gdzie są Świętojurcy, tam i Słowo być musi. Do- 
wiedziałem się, że piśmidłem tem zasypane jest 
Podlasie, Polesie i Wołyń. Rząd s go zna- 
czną ilość i rozrzuca po kraju, szczególnie gdzie 
są gimnazya. Trafiało się, że były numera o za- 
czernionych ustępach; znawcy jednak sprawdzili, 
że były nawet ustępy zaczernione sprzyjające Ro- 
syi. Rząd to robi, ażeby podtrzymywać opinię 
czytających, że to jest pismo Ślepodlóto, naro- 
dowe; i że jad nienawiści, którym to pismo zionie 
Ly ryj A pra, nie pochodzi z natchnienia sẹ- 
s , ale z własnego ia bi j i 
Aaa oiiaaie. a i 
„ Wracając do Warszawy, m jeszcze dodać 
jedno spostrzeżenie. W Hotelach po pokojach go- 
ścinnych są ostrzeżenia, ażeby podróżni kr, eA 
i kosztowności oddawali gospodarzowi do przecho- 
wania dla bezpieczeństwa ; podobne przestrogi są 
po restauracyach i cukierniach, by się goście mieli 
na baczności i uważali na swe kapelusze, ręka- 
wiczki i parasole. Policya nie wdaje się w takie 
głupstwa. B. 
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warta zabierze głos tylko w dyskusyi jeneralnej. 
Byłaby to ta sama taktyka, którą potępiliście. Te- 
go co piszą o opozycyi większości Izby wyższej 
przeciw przedłożeniom, seryo brać nie można, bo 
Izba wyższa jest libaralniejszą od Izby niższej. 


Poznań 2 maros. 


Nigdy przewidzieć się nie da, skąd niebezpie- 
czeństwo przyjść może. Któż bowiem spodziewał 
się, by niefortunne wystąpienie Alzaczyków w par- 
łamencie, na nasze wewnętrzne stosunki oddziałać 
mogło. A przecież tak jest. Dzienniki liberalne 
nasze z powodu, iż katolicy z centrum nie poparli 
Alzaczyków, rozpoczęły znów rozróżniać walkę we- 
wnętrzeą, zaczepizjąc centrum, a niby wskutku 
tego katolików zachowawczych polskich. Otóż cen- 
trum nie mogło przyznać Alzaczykom dla formy i 
treści ich wniosku, który opierał się na przyzna- 
nej z ich strony komedyi głosowania powszechne- 
go, na jakimś bezwyznaniowym liberalizmie, przy 


~ zupełnej niezgodzie członków delegacyi. To jedna 


strona, a druga ważniejsza, że nikt nigdy ani ra- 
dził ani wspomniał, aby delegacya polska zatopić 
się mieła w stronnictwie centrum; owszem odręb- 
ność frakcyi polskiej, na wszystkich zapisana była 
sztandarach, ale niemniej prosty zdrowy zmysł 
wskazywał, że Polacy w kwestyach kościelnych 
dziś górujących łącznie z centrum iść muszą, i że 
tam jedynie mogą znaleść jakiekolwiek poparcie 
swych wniosków pod względem szkół, języka itd. 
Wywołana więc dziś walka ze strony naszych li- 
berałów jest rozmyślnem szukaniem zaczepki, roz- 
myślnem szarpaniem jedności naszej, gdy ta jedy- 
nie jakąkolwiek siłę dać może. Wobec różnoro- 
dnych klęsk gniotących społeczeństwo nasze, bodaj 
czy ten klin zapuszczony przez liberałów naszych 
w życie nasze publiczne, nie najdotkliwszym i nie 
najszkodiiwszym się stanie. 

Prawodawetwo anti-kościelne znów nową ustawą 
ma być wzbogaconem. Słudzy kościoła wierni swej 
przysiędze i sumieniowi mają być pozbawieni le- 
gslnie nietylko bytu, ale ojczyzny, rodziny. Libe- 
ralizm rowoczesny wraca w dziedziny najgorszych 
chwil średnich wieków i coraz częściej powtarzać 
nam trzeba, z żalem szczerym, czemu Niemcy nie 
mają Syberyi ? bo to co zamierzają gorsze od Sy- 

r 


List Cesarza do lorda Russela, trafie oceni- 
liście, że to zejście z wysokości tronu, a proste 
zszeregowanie się w armii liberałów. Ale cóż cze- 
ka ne: 4 społeczeństwo zmuszone żyć w tych wa- 

' runkach, zwłaszcza społeczeństwo nasze i narodo- 
wo gnębione! 

Księdzu Prymasowi dozwolono odprawiać Mszę 
świętą w izbie więziennej. Wielka to pociecha dla 
dostojnego więźnia. Chodzi tu wieść, której skłonni 
jesteśmy uwierzyć, że rząd sprowadził do Berlina 
kanonika Duldzińskiego z Gniezna, chcąc go obec- 
nie użyć za narzędzie we wrogich przeciw kościo- 
łowi celach, ale zawiódł się najzupełniej, a propo- 
zycya rządowa z oburzeniem cdrzucońą została. 
Powtarzam, że wieści tej uwierzyć łatwo, bo Polak 
może się zapomnieć, zwłaszcza jak w tym przy- 
padku osobistość nie umiejąca hamować swych na- 
miętności, ale zaprzedać kościół i pochodzenie, 
nie jest u nas dzięki Bogu zwykłem. Dla X. Dul- 

` dzińskiego, mogłaby się otworzyć dobra i piękna 
przyszłość, gdyby wobec uwięzionego Arcypasterza 
obrał zawsze najwspanialszą a dostęprą mu drogę 


pokory. 

W tej chwili podpadły zakazowi w obiegu pu- 
blicznym '/, reńskówki austryackie i dawne sasko- 
polskie dwózłotówki. Wywołało to znów ogromny 
zamęt w tranzakcyach targowych, a lud wystawiają 
te ciągłe zmiany i ograniczenia monstarne na co- 
- większe straty — a z wszystkiego korzystają 

Zi. 


Rzym 27 lutego. 


A Ustawa o obiegu papierów została przyjętą 
dziś znaczną większością. Przyjęcie to obudziło 
powszechne zdziwienie. Nikt bowiem na prawdę 
nie wierzył, by mogła być uchwaloną, gdyż nikt 
nie widzi w niej abiso dla kraju ratunku. Jest 
oaa tylko chwilowem zagłuszeniem boleści. Depu- 
towany Romano na posiedzeniu 18 b. m., na któ- 
rem obradowano nad rzeczoną ustawą, nazwał ją 
drugim aktem wielkiego dramatu (pierwszym ak- 
tem było uchwalenie kursu przymusowego), które- 
go akt trzeci dziś jeszcze nie znany. Nie tak je- 
doak trudno tego aktu ostatniego tej komedyi fi- 
nansowej, jak ją tu słusznie czy niesłusznie nazy- 
wają, domyślać się. Jeżeli bowiem dzisiejszy stan 
rzeczy rozwijzć się będzie w prostych konsekwen- 
cyach, aktem ostatnim będzie głód i krew. A już 
też obecnie do tego aktu ostatniego gazety libe- 
ralne i tsjemne stowarzyszenia sposobią scenę, a 
robotnicy płaceni papierem, który w stosunku do 
złota, a więc i wszelkiego towaru, bardzo wiele 
traci właściwej wartości, już dzisiaj tego aktu w 
małych grupach dają próby. 

Od kilku dni po icya wiele miała do czynienia, 
by utrzymać robotników rzymskich w porządku. 
Przed kilku dniami zebrało się o 80 robo- 
tników na Kapitolu, do jąc się od władzy mu- 
nicypalnej roboty lub chleba. Przywołany znaczny 
oddział policyjny rozpędził proszących trochę pono 
niegrzecznie i niepokornie. Wszakże głód na wiele 
się odważa! Robotnicy więc, ustąpiwszy z Kapito- 
lu w przyboczne ulice, uderzyli na jakiś skład 
chleba i zaopatrzyli się w żywność. Takie sceny i 
po innych miastach włoskich powtarzają się od 
pewnego czasu co kilka dni. Rząd nie zdolen te- 
mu zarądzić, bo przyczyna złego tkwi w kryzys fi- 
nansowej. Rząd wszakże, nie mogąc złemu zara- 
dzić, nie powinien przynajmniej, ile tylko można, 
dawać do niego okazyi. A jednąk mieliśmy przed- 
"wczoraj znaczne zaburzenie, które wywołały figury 
rządowe. Zaburzenie to zrobiły kobiety pracujące 
we fabryce cygar na Transtevere. Przyczyną 
zaburzenia było zniżenie i tak już wśród dzisiej- 
szych okoliczności nie wielkiej płacy dziennej. Ależ 
rząd mając monopol wyrabiania cygar, chciał za- 
pewne zniżeniem płacy dziennej tych biednych istot 
zapomagać wypróżniony skarb. Kobiety wszakże 
zatrudnione we fabryce zaprotestowały przeciw tej 
chęci dorabiania się ich groszem. Kiedy protesta- 
cya nie skutkowała, udały się w liczbie 500 na 
Kapitol, by się domagać sprawiedliwości. Sindyk 
Rzymu już pierwej dowiedział się, że ta wizyta go 
spotka, więc przygotował się na nią ustawieniem 
na Kapitolu silnego posterunku policyi. Skoro się 
owe niewiasty na Kapitolu pojawiły, szybko zniewo- 
lone zostały do ustąpienia. Ustąpiły, ale udały się 
na Montecitorio, gdzie obraduje parlament i tam 
w zwycięzkim zotbodzie dotarły aż do drzwi sali 
posiedzeń. Ale i tu gwardya narodowa zmusiła je 
do odwrotu, Rzecz się na tem podobno nie skoń- 


czy, bo mężowie i bracia niewiast pozbawionych 
pracy, chcą się tą sprawą zająć. 
Po uchwaleniu ustawy o obiegu papierów, wielu 


deputowanych opuściło Rzym. Nie mogło więc kil- | 


ka razy zebrać się posiedzenie dla małego kom 
pletu.. Od kilku dni zajmuje się parlament sprawa- 
mi małej wagi, bo komisya pracująca nad projek 
tem o reformie kodeksu karnego, jeszcze prac nie- 
wykończyła. Wczoraj postawił deputowany Brescia- 
morra w parlamencie wniosek, by posłom wtedy 
tylko gdy przybędą na posiedzenie, wypłacano 20 
lirów SE Lewica poparła ten wniosek. Ma to 
być środek skuteczny, aby deputowani regularniej 
przybywali na posiedzenia. 

Niedawno pisałem o śmierci kardynała Tarquini, 
dzisiaj donieść znów wypada o zgonie kardynała 
Barnabo, prefekta kongregacyi de propaganda fide. 
Kardynał ten urodził się r. 1801 

W kościele klasztoru Dominikańskiego przy Mi- 
nerwie czynią wielkie przygotowania na dzień 7go 
marca, w którym uroczyście obchodzoną będzie 
600-letnia rocznica śmierci Ś. Tomasza z Akwinu. 
Ojciec śty posłał do tego kościoła znaczną relikwię 
z ciała tego Świętego. Relikwia ta wystawiona 
będzie na dniu wspomnianym w odnowionej pię- 
knie kaplicy ś. Tomasza. Jest już przepisany pro- 
gram całej uroczystości i nabożeństwa. Będą po- 
między ianemi trzy mowy pochwalne, które wy- 
głoszą: O. Pampirios, dominikauin, O. Cornoldi, 
jezuita, O. N. N. franciszkanin ze zniesionego do- 
mu zakonnego Ara Coeli. Ku uczczeniu tego 
wielkiego dnia zapowiedziano wielo publikacyj, do- 
tyczących osoby i filozofii ś. Tomasza. Jedną 
z tych publikacyj mam przed sobą. Tytuł jej 
Divus Thomas, doctor angelicus, contra libera- 
lismum invictus veritatis assertor. Romae, typ. 
Congr. de propaganda fide. (S. Tomasz, doktor 
anielski, przeciw liberalizmowi niezwyciężony pra- 
wdy obrońca). Dziełko to (172 strony) godne 
czytania. Przypomnienie odwiecznych zasad s90- 
łecznego i politycznego życia może korzystnie 
wpłynąć na dzisiejsze przewrotce pod tym wzglę- 
dem wyobrażenia. Do czego filozofia absolutnego 
rozumu doprowadziła, świadczą i dzisiejsze prawo- 
dawstwa i dzisiejsze dążenia i ruchy społeczne. 

Prześladowanie religijne na Podlasiu i we wło- 
skich gazetach jest opisywane. Piszą jednak o 
niem tylko gazety katolickie; liberalne ani słów- 
kiem nie wspomniały i nie zganiły barbsrzyńskie- 
go fanatyzmu prześladowców. Rozpoznawać mo 
żemy z takich małych faktów, kto jest naszym 
przyjacielem. Dzisiejszy liberalizm jest w zasa- 
dach i objawach tem samem, co tyrania; jedynie 
z tej jeduej chyba racyi może się nazywać libera- 
lizmem tłum adoratorów Bismarka po różnych 
punktach Europy, że chce się uwolnić od obo- 
wiązku zachowywania kardynalnych zasad społe- 
cznych i religijnych, wszakże to tylko dla tego, by 
usunąwszy prawdy boże i przyrodzone, teroryzo- 
wać świat swemi doktrynami. Wiemy z wiarogo- 
dnego źródła, że Ojcu ś. czytano szczegółowe 
opisy prześladowania ludu podlaskiego, że ten nie 
chciał odstąpić od religii swych ojców. Ojciec śty 
do głębi się wzruszył, kiedy słyszał, że lud ten 
wołał, iż chętnie umrze, ale wiary swojej nie 
zdradzi i wystawiał piersi swoje i strzelać do sie- 
bie pozwolił za wiarę. Ojciec śty żywo jest tą 
sprawą zainteresowany. Unità cattolica podała 
w ostatnim numerze długi artykuł „o prześladc- 
waniu Polaków za wiarę katolicką.“ 


Memoryał Wydziału krajowego. 
(Ciąg dalszy). 


Nareszcie jeżeli państwo towarzystwom prywa- 
tnym budującym koleje żelazne poręcza dochody 
do pewnój wysokości; lub przynajmnićj uwalnia je 
od podatku wszelkiego na pewien przeciąg czasu, 
aż do lat 30, to tem bardzićj zasługuje na takie 
uwzględnienie kraj, który do tego samego zdąża 
celu, a z dróg niema tych dochodów, jakie mają 
prywatne towarzystwa z kolei żelaznych. _ 

C. k. ministeryum nie wchodąc bliżéj w ocenie- 
nie powodów powyższych, przedstawiło Izbie de- 
putowanych na posiedzeniu d. 8 marca 1873 roku 
sprawozdanie, w którem oświadczyło, iż zgadza się 
tylko na uwolaienie od należytości prawnych tych 
dokumentów, podań i wpisów hipotecznych, które 
sporządzone zostaną przy udzielaniu lub ściąganiu 
zapomóg zwrotnych, danych powiatom, gminom lub 
członkom gmin. j 

Co się zaś tyczy tych uwolnień, które istotną 
mogły przynieść ulgę krajowi, ponoszącemu tak 
znaczne ofiary w zastępstwie państwa, tj. uwolnie- 
nia od opłaty stemplowój wszelkich skryptów, we- 
ksli, obligacyj, asygnacyj i innych dokumentów, 
wystawionych celem zaciągnięcia pożyczki krajo- 
wój, tudzież uwolnienia od podatku kuponów, na- 
leżących do obligacyj pożyczki krajowój, c. k. mi- 
nisteryum siriasi, iż nie może takowych po- 
pierać z następujących powodów: 

a) Pożyczka galicyjska w sumie 5,200,000 złr. 
w.a., przeznaczoną w przeważnój swój części nie 
na wsparcia i wyjątkowe cele dobroczynne, lecz 
na budowę dróg krajowych, a więc na właściwe 
cele krajowe, traci cechę pożyczki, głodowój i jest 
raczój zwykłą pożyczką krajową. Część zaś téj po- 
życzki, przeznaczona wyłącznie na ws ie okolic 
niedostatkiem dotkniętych, nie została dokładnie 
cyfrą oznaczona, albowiem suma 1,300,000 złr. w. a. 
stanowi cyfrę makvymalną a z drug'ój strony tyl- 
ko część tej pożyczki, blizćj nieokreślona, zostanie 
użytą na bezpośrednie wsparcia okolic niedostat- 
kiem dotkniętych, reszta zaś użyta na roboty pu- 
bliczne, tylko pośrednio do celu powyższego słu- 
żyć będzie. 

b) Nie można żądać, ażeby wszystkie kraje, re- 
prezentowane w austryackićj Radzie państwa, przyj- 
mowały na siebie te wydatki, które jeden kraj na 
swe cele publiczne ponosić jest abana. 

c) Uwolnienie jednego kraju austryackiego od 
opłat i podatków przy zaciąganiu pożyczek na ce- 
le publiczne, stworzyłoby niebezpieczny przykład, 
nadający także i innym krajom prawo żądania w 
podobnych razach takich samych uwolnień. 

d) Uwolnienie obligacyj pożyczki krajowój od 
poda dochodowego postawiłoby tę potone w 

orzystniejszych warunkach aniżeli pożyczkę pań- 
stwową, która ulega, i to wyższemu opodatko- 
waniu. f 

Izba deputowanych przyjęła na posiedzeniu d. 4 
kwietnia 1873 r. w nieobecności delegatów galicyj- 
skich projekt rządowy, który ogłoszony został ja- 
ko ustawa z d. 21 mają 1873 r. (D.p.p. nr. 96) 
przyznająca uwolnienie od należytości prawnych 
wszystkim dokumentom, podaniom i wpisom, spo- 
rządzonym z powodu udzielania zapomóg zwro- 
tnych z pożyczki krajowój dla powiatów w Gali- 
cyi klęską głodową dotkniętych. | A 

W ten sposób właściwe żądania sejmu krajowe- 
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go zostały odrzucone. A jedaak zarzuty uczynione 
przez c. k. ministeryum z powodu tych żądeń, da- 
dzą się łutwo odeprzeć. 

Zarzut, iż suma 1,300,000 złr. w. a. stanowi cy- 
frog maksymalcą, która uledz może zmniejszeniu, 
upada wobec strasznój nędzy ludu galicyjskiego, 
wobec wielkieh potrzeb, wywołanych pozaprzoszło- 
rocznemi i zeszłorocznemi klęskami, które Wydział 
SS nie ułagodzi w zupełności nawet całą 
przez Wys. sejm wyznaczoną zapomogą, albowiem 
już dziś pojawił się w wielu okolicach naszego kra- 
ju tyfus głodowy, będący strasznym zwiastunem 
cholery, która w roku ubiegłym dziesiątkowała lu- 
dność wsi i miasteczek naszych. Co się zaś tyczy 
uwagi c. k. ministeryum, iż tylko część tój po- 
życzki użytą zostanie na bezpośrednie wsparcia, 
reszta zaś tylko pośrednio do celu powyższego słu- 
żyć będzie, łatwo zrozumieć, iż jakkolwiek pośre- 
dnie zapomożenie powiatów przez dostarczenie za- 
jęcia przy robotach publicznych jest najwłaściwszym 
i zasadom ekonomii społeczrćj najbardzićj odpo- 
wiadsjącym sposobem przyjścia w pomoc ludności 
głodem zagrożonćj, to jednak niezrealizowanie ca- 
łój pożyczki w sumie 5,200,000 złr. w. a. głównie 
z powodu odmówienia uwolnienia od opłat i po- 
datków, wywarło ten skutek, iż ludności dotknię- 
tój klęskami i zagrożonćj głodem a niemającój za- 
robku przy rekonstrukcy! i budowie dróg krajo- 
wych, udzielone być musiały w roku zeszłym z po- 
życzki głodowój prawie wyłącznie wsparcia bezpo- 
średnie w sumie 800,190 złr. w. ». z wielką dla 
produkcyi krajowój szkodą, i że w podobny spo- 
sób reszta pożyczki w sumie, wynoszącój w goto- 
wiźnie 1,300000 złr. w.a., rozdsną zostanie w 
roku bieżącym w myśl uchwalonego przez sejm 
krajowy na posiedzeniu d. 10 stycznia r. b. pro- 
jektu do ustawy która przedstawioną została do 
sankcyi najwyższej. (Dok. n.) 
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Wiedeń 3 marca. Sądząc z przygotowań ro- 
bionych ze strony różnych fcakcyj w Radzie pań- 
stwa, rozprawy ned ustawami wyznaniowemi sze- 
rokie przybiorą rozmiary. Już wczoraj przytoczy- 
liśmy nazwiska 32 mowców, którzy się zapisali 
do głosu, dziś liczba ich zwiększyła się o kilku- 
nastu, Vaterland podaje bowiem następującą uzu- 
pełnioną listę: Za ustawą wyznaniową przemawiać 
mają: Schaffer, Góllerich Diiroberger, Fux, 
Suess, Dittes, Heilsberg, Venturi, Carneri, Wil- 
dauer, Razlag; przeciw ustawie zapisali się: 
Hohenwart, Greuter, Weigs v. Starkenfels, Karlon, 
Lienbacher, Harrant, Prażak, Wurm, Graf, Pauli- 
nowicz, Petrino, Fischer, Vitezich, Rainer, Zeil- 
berger, Pfłiigel, Giovanelli, Neumayer, Barnfeind, 
Czartoryski, Smolka, Ruczka, Chełme- 
cki, Kaczała, Krzeczunowicz, Cienciała, 
Herman i Oelz. N. fr, Presse zaś przytacza te 
same nazwiska, dodając jeszcze kilka, mianowicie 
za: Beer, Thurn, Bonda; przeciw: Kronawetter 
i Dunajewski. Razem przeto zapisało się 44 
mowców, mianowicie 14 za ustawą, 30 przeciw 
ustawie; nie można zaś listy tej uważać za skoń- 
czoną, ponieważ mówcy mogą jeszcze żądać głosu 
podczas rozpraw. Vaterland donosi, że Dr Smol- 
ka ma uczynić wniosek odroczenia rozpraw. 

— Prezes gabinetu węgierskiego p. Szlavy, 
miał onegdaj posłuchanie u N. Pana, które trwało 
dwie godziny, a na którem zdawał sprawę 'z poło- 
żenia i oświadczył, że gabinet chce podać się do 
dymisyi. Cesarz zastrzegł sobie postanowienie, do- 
póki nie przybędzie do Pesztu, co w ciągu tygo- 
dnia ma nastąpić. 


Kronika miejscowa | zagraniczna, 


FKiraków 4 marca. Jutro we czwartek odbędzie 
się o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej. Na 
porządek dzienny zapisane są: Nabycie dla skarbu Pań- 
stwa realności na Piasku zwanej „Rajem* od p. Karola 
Langiego za 40,000 złr. Zatwierdzenie planów komisyi 
plantacyjnej co do uporządkowania plantacyj od „Koła“ 
do ulicy Sławkowskiej. Wyextabulowanie na drodze 
spornej kapitału 500 dukatów, zapisanego na rzecz Ool- 
legium majus na niegdyś jatkach szewskich w Sukien- 
nicach. Nadanie posady nauczycielki etatowej przy szkole 
miejskiej na Kazimierzu p. Franciszce Bienenfeldównie, 
nauczycielce nadliczbowej i rozpisanie na jej miejsce 
konkursu. Przydzielenie do domu pod L. 23 przy ulicy 
Garncarskiej na Piasku 72 sążni [C] gruntu z chodnika 
po złr. 6. Ustanowienie komisyi dla zbadania najwła- 
ściwszego systemu kanalizacyi. Zmiana przepisów pra- 
gmatyki służbowej sprzecznych z ustawą emerytalną 
magistracką. Sprawy osobiste. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którem: 1% Dr Merunowicz okazał 
i opisał przypadek ropni w wątrobie, powstałych w sku- 
tek kamyków żółciowych. 2° Odczytano przypadek są- 
dowo lekarski, nadesłany przez Dra Serkowskiego 
z Brzeżan, w którym po znalezieniu zwłok młodej ko- 
biety utopionej w stawie, orzeczenie sądowo lekarskie 
rzuciło światło na rozstrzygnięcie pytania: czy ta ko- 
bieta sama utonęła, czy też, jak było w podanym przy- 
padku, obcą ręką do przerębli wtrąconą została. 3 Dr. 
Ściborowski podał wiadomość o nowej wodzie mi- 
neralnej z Deutsch Kreutz na Węgrzech, będącej słabą 
szczawą alkaliczną. Podał wskazania do jej użycia i po- 
równał ją z innemi podobnemi wodami. Z naszych wód 
krajowych podobną do niej. jest, woda szczawnicka, lecz 
znącznie silniejsza i skutećzniejsza, zatem my w Polsce 
bez tej nowo odkrytej wody całkiem obejść się możemy. 

— P.Śmietański, chcąć przyjść w pomoc uczniom 
szkoły sztuk pięknych, da jutro w południe o 12ej na 
korzyść biblioteki tej szkoły koncert z udziałem panny 
Ówiklińskiej i pana Bendy w sali redutowej. 
Wykona on kilka utworów Chopina i Liszta, p. Owi- 
klińska śpiewać będzie, a p. Benda deklamować. poezye 
El...y. 

— Jutro we czwartek od lżej do lej w południe 
w Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędzie się 9iy 
publiczny odczyt prof. L. Winklera: „Pogląd kry- 
tyczny na epokę Wazów.“ P: dz 

— Dowiadujemy się, że coroczny i jeden z najświetniej- 
szych koncertów, urządzany na dochód Zakładu św. Józefa 
dla osieroconych chłopców, odbędzie się w tym roku 
16 b. m. 

— Od kilku dni mamy na nowo mróz z silnym wia- 
trem północno wschodnim; mróz dochodzi rano do 7° a 
we Lwowie było wczoraj rano 12°. č 

— Paweł Ludwig były kupiec z Prus, o którego a- 
resztowaniu na żądanie sądów pruskich wspomnieliśmy 
wczoraj, był kupcem korzennym a nie skór, jak nad- 
mieniono. Nie można go przeto łączyć z tutejszym ku- 
pcəm skór podobnego nazwiska. 

Wczoraj przytrzymano. w domu pod L. 33 na 
Kazimierzu Katarzynę Piotrowską, na kradzieży odzieży 
z otwartego strychu. i A 

— Wiadomo, że żydzi-są miłosierni dla swoich współ- 
wyznawców i nie pominą ubogiego bez. datku. Na tej 
zapęwne cnocie budował wyrobnik Franciszek Magięrski, 


E.|p. Starzeński z Zadarowa i p. Piotr Nawratil po 10 


= |wedłuag Darwina (c. d.);— „Antoniusz i Kleopatra,“ 


bo przebrawszy się za żyda, żebrał po domach na Kazi- 
mierzu; ale nie doprowadził zapewne sztuki swej do 
takiej prawdy jak p. Ładnowski (ojciec) albo p. Eker, 
bo policyant poznał się na nim. . 

— Strażnik policyjny zauważał wczoraj, że jakiś żyd 
obcy sprzedawał na Kazimierzu perły poniżej wartości. 
Było ich 6 nitek. Przytrzymano tego żyda i znalezio- 
no przy niza także kolczyki i pierścionki brylantowe, 
oraz w gotówce 100 rubli i 35 talarów. Jest to 20-le- 


tni Naftali Rotenberg z Sokołowa na Podlasiu, a osia- | 


dły w Biały tamże, jest kupcem zboża. Jak się dowie- 
dziano telegrafem, zabrał ou żonie swej pieniądze i ko- 
sztowności i uszedł z domu. 

— P. Wicenty Siemieński nadał z fundacyi Siemień- 
skiego dla kandydatów stanu nauczycielskiego po 100 
złr. Augustynowi Połomskiemu i Janowi Piąt- 
kowi uczniom seminaryów nauczycielskich, pierwszemu 
w Nowym Sączu, drugiemu w Rzeszowie, oraz stypen- 
dyum 50 złr. Janowi Łukasiewiczowi uczniowi 
szkoły ludowej w Zakliczynie. 

— We Lwowie umarł d. 2 b. m. Dr Ignacy Sem- 
kowicz, radca dworu i prokurator dyrekcyi skarbowej. 
Dzienniki lwowskie twierdzą, że przyczyną Śmierci by- 
ło zmartwienie z powodu przeniesienia go przedwcześ- 
nie bez jego żądania na emeryturę a to jako przeciw- 
nika centralizacyj. 

— D. 1 b. m. umarł we Lwowie Edward Łopu- 
szański, adjunt rachunkowości w. Wydziale krajo- 
wym. 
jaa X. Jakób Drzewicki zarządca rz. kat. probo- 
stwa w Lutczy w dyecezyi przemyskiej; (trzymał toż 
probostwo. X. Ludwik Peszkowski, pleban rz. kat. 
w Wysokiej, otrzymał. probostwo. w Żołyni. Parafia 
Wysoka liczy 1180 dusz, patronem jest hr. Alfred 
Potocki. X. Jan Kamiński, b. komendarz z Brzozy 
królewskiej, otrzymał kapelanię w Falkenbergu w dye- 
cezyi przemyskiej. X. Ant. Dobrzański wikary w Spyt- 
kowicach, przeniesiony na wikarego do Tuchowa, a na 
jego miejsce dostał się X. Piotr Lewandowski, wikary 
w Trzebini. X. Igaacy Kowalczyk, pleban w Głębowi- 
cach przeniesiomy został na stan demerytów. X. Jan 
Filipowski, gr. kat. pleban w H siatynie, umarł d. 30 
stycznia. Parafia ta liczy 1100 dusz, patronem jest hr. 
Agonor Gołuchowski. 

X. Piotr Sanojca, przeor w  Bohorodczanach 
donosi nam, że nadesłali mu następujące dalsze składki 
na odnowienie spalonego kościoła i klasztoru: hr. Wa- 
cław Baworowski L00 złr., hr. Alfred Potocki 20 złr., 


złr., hr, Wiktor Baworowski 6 złr., p. Kajetan Krzy- 
gztofowicz 5 zł., T. W. 2 złr., M. Z. 1 złr. 

— Towarzystwo muzyczne w Warszawie obchodzi 
zwykle dzień śmierci Chopina. W tym roku powierzo- 
no ułożenie dorocznego koncertu p. Janowi Kleczyń- 
skiemu, który wprowadził do programu same tylko 
utwory wielkiego mistrza. W części instrumentalnej 
wzięli udział pp. Thalgriin, Kleczyński, oraz uczniowie 
ostatniego p. Malczewski i panna Winnicka. W części 
wokalnej wystąpiły: pani Kleczyńska i panna Schlesi- 
ger artystka opery. Sala redutowa, w której koncert 
był dany, nie zdołała pomieścić licznych wielbicieli u- 
tworów Szopenowskich. 

— W Warszawie umarła onegdaj rano zona byłego 
namiestnika Królestwa Polskiego hr. Leopoldyna Bergo- 
wa z domu hr. Cigogna. Przeżyła ona męża tylko o 6 
tygodni. 

— Nr 451 Kłosów zawiera: „Krzyżacy 1410.“ 
Obrazy z przeszłości, przez J. I. Kraszewskiego 
(dok.); — „Życie kwiatów,“ przez K. Langiego;— 
„Niewinniątko,* wiersz Adama Mieleszko-Malisz- 
kiewicza;— „Korespondencya* (Wiedeń);— „Chrystus 
nauczający o miłości* (z ryciną); — „Przegląd muzy- 
czny,* przez Wł. Wiślickiego;— „Popielec,* przez R. 
(z ryciną); — „Prelekcya Max - Miillera* filozofia języka 


tragedya Szekspira w 5 aktach, przekład Mieczysława 
Karskiego;— „Wojciech Święcki,* przez Aleksandra 
Lessera (z ryciną); — „Przegląd lwowski;*— „Wię- 
zienie Bazaina* przez 8. (z rycinami);— „Przegląd po- 
lityczny;“— „Charakter,* przez Samuela Smilesa, prze- 
łożył E. Lubowski: Odwaga; — Wiadomości bieżące 
z pola literatury, nauk i sztuki. 

— Prawdziwe usługi oddaje. literaturze polskiej hr. 
Wawrzyniec Engestróm, przyswajając jej prace piśmien- 
ne Szwecyi albo życiorysy znakomitych Szwedów. Już 
kilka tego rodzaju publikacyj wyszło z pod jego pióra 
temi czasy, że przypomniemy tu przekład poezyj króla 
Karla XV. Teraz wyszedł w Warszawie żywot słynne- 
go naturalisty Karola Lineusza z portretem jego. Nie 
wielka to książeczka, ale napisana z. wielkim wdzię- 
kiem i rzucająca Światło na system, którego twórcą był 
Lineusz i który cały przestwór królestwa roślinnego u- 
miejętnie podzielił i dał podstawę wszystkim pracom 
botanicznym. Po tym dopiero lineuszowym -drogoskazie 
mógł Jussieu zrobić krok dalszy. Dziełko hr. Euge- 
stróma nie poprzestaje na obrazie prac badacza, ale 
daje nam także poznać człowieka w jego najzacniejszych 
popędach. Radzibyśmy, aby książeczka ta dostała się do 
czytelni szkolnych. A kiedy p. Engestróm wszedł już 
na tę drogę, możemy od niego wyglądać podobnej pra- 
cy © innym znakomitym szwedzie, chemiku Berzeliuszu. 

— Pisaliśmy przed kilku dniami, że fantowanie bi- 
skupa w Miinster dla ściągnięcia z niego grzywien, nie 
udało się z tego powodu, iż w całem mieście nie mo- 
żna było dostać posługaczy, coby chcieli za zapłatę 
wynieść meble z domu biskupiego. Meble były sądownie 
spisane, ale pozostały w domu. Sąd wreszcie znalazł 
gotowych do tej posługi: jakiegoś stolarza z dwoma 
synami i syna jednego podrzędnego urzędnika pocztowego. 
Mając już swoich ludzi zamówionych, zapytał sąd bi- 
skupa; czy ten dla uniknienia zbiegowiska dozwoli, aby 
przed świtem czynność ta dokonaną została i naznaczył 
godzinę 4tą lub 5tą rano na ten akt urzędowy. Biskup 
odpowiedział, że da służbie polecenie, aby na godzinę 
ötə pokoje zostały otwarte. Atoli d. 27 z. m. w nocy o go- 
dzinie 2'/ą pięciu ludzi przystawiło drabiny do sztachet 
dom biskupi otaczających, przeleźli przez nie i zaczęli 
się dobijać do drzwi. Był to egzekutor z pachołkami i 
noszami. Uwijali się, żeby uprzątnąć wszystko przed 
świtem, lecz zaledwo dzień się zrobił, już wiedziano 
w całem mieście, co się stało. Tłumy ludu zbiegły się 
przed mieszkanie stolarza i zaczęto mu wybijać okna. 
Wystąpiła policys, potem wojsko i rozegnało zbiegowi- 
sko, a nazajutrz ponowiła się ta scena, a gdy wojsko 
wystąpiło i lud nie chciał sie rozejść , wojsko, piechota 
i jazda rzuciło się i kolbami oraz bagnetami i pała- 
szami zraniło kilka osób. Tak się odbyła egzekucya 
sądowa w kraju konstytucyjnym. Wojsko skonsygnowano 
w koszarach, nakazano o godz. 10ej wieczór zamykać 
lokale publiczne, rozstawiono po mieście patrole, a sto- 
larz ma dla własnego bezpieczeństwa straż wojskową 
przed domem. 


Teatr. We czwartek dnia 5go marca, komedya 
w 2ch aktach tłumaczona z francuskiego pp. Bayard i 
Dumanoir : Pierwsza wyprawa młodego Richelieugo 
i komedya w 1 akcie, przez Aleksandra hr. Fredrę 
(syna): „Posażna jedynaczka. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztnk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 


warta codziennie od godziny llej dọ 4ej prócz po- | 


niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- | 
wszodnie 30 centów. E 
— Dnia 3 marca pogoda; termometr od — 8'4 do- 


szedł do — 0:4 R. Barometr zwołna opada; dnia 4 
marca o godzinie 6ej rano stan jego był 336*45, termo- 
metru — 8:6 R. Wiatr północno-wschodni. 


— We czwartek dnia 5go- marca: Śgo Fryderyka 


opata. 


Lwów 26go lutego. 
Przesłuchanie świadków w procesie X. Pełecha 


prawie nic nie wykazało nowego. Grzegórz Makohory 
jak w śledztwie tak iteraz zeznaje to, co według jego 
zeznań zawiera akt oskarżenia. 


Świadek Urbański zaś twierdzi, że gdy zaprowa- 


dził Grzegorza do X. Pełecha, tenże całkiem łagodnie 
wytykał mu odstępstwo od wiary. Słów księdza, iż ma 
metrykę, ale jej nie wyda, Świadek nie słyszał, owszem 
zeznaje, że X. Pełech wręczając Grzegorzowi kartkę do 
X. Nestorowicza rzekł mu: „idź do ks. proboszcza i py- 
taj się, czy nie ma twego aktu chrzestnego -— ja tym- 
czasem poszukam u siebie. 


Świadek Kociumbas, którego zeznanie odczytano, 


gdyż w roku zeszłym umarł, zeznawał -w śledztwie, iź 
w cerkwi soposzyńskiej żadnych ksiąg nigdy nie wi- 
dział. Unieprawdopodobnił tedy tym sposobem tłuma- 
czenie się ks. Pełecha, jakoby tenże był księgę znalazł © 
w cerkwi soposzyńskiej. Zeznanie to jednak osłabił zna- 
cznie świadek Wysobek, który twierdził, że był na- 
ocznym świadkiem znalezienia księgi metrykalnej przez 
ks. Pełecha a dalej, że Kociumbas umierając oświadczył, 
że czuje wyrzuty sumienia, ponieważ przeciwko księdzu 
falszywie przysiągł. 


X. Pełech, oceniając zeznania Kociumbasa, przytacza, | 


że tenże będąc pokątnym pisarzem miał prowadzić pro- 
ces przeciwko Grzegorzowi, z. powodu, iż Grzegorz do* 
magał się jakiegoś spadku. Aby tedy zatrzeć ślad jego 
pochodzenia zapewne poczynił owe zmiany w księgach 
metrykalnych. 


Świadek Bukała zeznaje podobnie jak Wysobek, że 


widział, jak ks. Pełech w cerkwi soposzyńskiej znalazł 
księgę, pokazywał ją, uradowany świadkowi, mówiąc, że 
teraz już może ustaną szykany ze strony konsystorza i 
starostwa. 


Odczytano także zeznanie ks. Drzymalika, po” 


przednika ks. Pełecha na parafii macoszyńskiej, który 0- 
powiadał, że niemając ksiąg metrykalnych, przy spi- 
sach poborowych, podobnie jak ks. Pełech sobie radził, 
zwołując dla informacyi 
dziny popisowych, których spis brał z ksiąg popu- 
lacyjnych. 


gminną zwierzchność i ro 


Orzeczenie znawców co do poprawek w księdze me- 


trykalnej wynalezionych, a mianowicie przekształcenie 
napisu Tom II na Tomus III, i poczynionych krzyży” 
ków przypisuje takowe z wszelką stanowczością ks 
Pełechowi, dopatruje w tych poprawkach charakterystykę 
pisma ks, Pełecha. Co zaś do przekształcenia nazwiska 
Makochon na Motiopów znawcy nie orzekli z pewno- > 
ścią, ponieważ.z pojedynczych kresek o charakterystyce 
pisma sądzić nie mogą. A 


Po odczytaniu rozmaitych jeszcze dokumentów na- | 


stąpiły dość obszerne wywody prokuratora i obrońcy. 


Prokurator zebrawszy całą treść rozprawy obstawał 
przy swojem zdaniu wnosząc na wymiar kary od jedne* 


go do 5 lat. ciężkiego więzienia. 


Obrońca zaś przedewszystkiem starał się udowodnić, 


że nie ma w dańym razie przedmiotowej istoty cżyni — 


zbrodni nadużycia władzy urzędowej. Odmówienie bo- 
wiem wydania metryki jest czynem ujemnym, a-tu prze” 


dewszystkiem ustawa wymaga czynności dodatniej. Opie- 


rał się dalej na tem, że niebyło żadnej szkody itp- 
A przypuściwszy nawet, że byłaby istota czynu tego 
to niema formalnego dowodu w m. śl dawnej procedury 
karnej. f i 
Nazajutrz ogłosił sąd wyrok, którym nieuznał ks. 


Pele- 
cha winnym zarzuconej mu zbrodni. : 


Gospodarstwo, przemysł i. bandel, 


Kasa. Oszczędności w Krakowie. 
Na dniu 31 stycznia 1874 roku 
wynosił stan wkładek złr. 1.269,048 c. 23 
Od 1go do 28go lutego 1874 r. 
włożono na 913 książeczek . . . złr. 103,985 e. 38 
Razem złr. 1.373,033 c. 61 
Od 1go do 28go lutego 1874 roku 


0% p 4 


ZWTÓCONO-6 s E OS E Szś złr. 77,665 c. 50 
Stan wkładek dnia 28go lutego 
004 Poki seo zraził złr. 1.295,368 c. 11 


Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 


w Krakowie 
Pozostałość ze stycznia b.r. wy- 
WL PEER a © złr. 141,589 c. 29 


W lutym od 107 stron wpłynęło złr. 18,992 c. 70 


Razem złr. 160,581 c. 99 
W lutym zwrócono 86 stronom, 
z których 8 zupełnie umorzono łą- 


GINĄ KWOŚQ: » sia 0 A dzi 4 3 złr. 12,913 c. 05 
Pozostaje z dnia 28 lutego 1874 
ua 380 książeczkach . . . . . . zir, 147,668 o. 94 


Kasa wkładkowa 
w filii Galicyjsk. Zakładu Kredytowego Ziemskieg” 
w Tarnowie. 


Pozostałość z stycznia b. r. wyno- 
siła złr. 53,981 c. 81'⁄ 
złr. 7,429 o. 19 

Razem złr. 61,411 c. 00/5 
W lutym nic nie zwrócono 


x 5 pkada i Pied AE 
Pozostaje z dnia 28 lutego 1874 złe. 61,411 ©. 00'⁄ 


00 Ró 10, 0 (6-404 0% WzARÓ ZE 


6.0 w pN ga łę 


W dniu 21 lutego odbyła Rada Nadzorcza Towarz)” 
stwa Zaliczkowego dla miasta Tarnowa i powiatu 
nowskiego posiedzenie, na którem przedłożono bila”* 
stanu Towarzystwa do końca grudnia 1873, z któreg” 
przedstawiamy następujące główniejsze daty : 

Z końcem roku 1873 wynosił kapitał obrotowy 1% 
warzystwa 36,362 złr. 91 cent. w. a. 

Towarzystwo liczy 608 członków z drklarowane” 
udziałami 15,915 złr. w.a., na rachunek których wpis” 
coną została suma 9,525 złr. 20 cent. w. a. 

Czysty zysk z obrotu kapitałów w roku 1873 wyr” 
sił 1145 złr. 46 cent. w. a. ą 

Z tego przyznano udziałom pełnym wynoszącym SU” 
3612 złr. 12%% dywidendy, a a ia po 
potrąceniu tejże i przyznanych remuneracyj, przeniesio 
sumę 527 złr. 2 ©. w. a. na fundusz rezerwowy, k 
obecnie już wynosi sumę 1207 złr. 98 c. w.a. 

Towarzystwo udzieliło w przeciągu roku swym 0zł0 


| kom 498 pożyczek a z tych 364 na skrypta a zaś 134 
na weksle. 
Z Rady Nadzorczej Tarnowskiego Towarzystwa 
Zaliczkowego. 
Dr Kaczkowski, 
Przewodniczący w Radzie Nadzorczej T. Z. 


Lwów 26 lutego. 
XI. Ogólne zgromadzenie delegatów Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego. 


Ostatnie trzy posiedzenia delegatów Towarzyst- 
wa kredytowego poświęcone były prawie zupełnie 
sprawie reformy statutów a przedewszystkiem re- 
formie Rady Nadzorczej. 
Na zeszłorocznej sesyi Towarzystwa wybrano na 
wniosek delegata p. Grotowskiego komisyę, 
która miała zastanowić się nad potrzebą zmiany 
statutów w rozmaitych kierunkach i przedłożyć 
projekta tegorocznemu zgromadzeniu. 
Wywiązując się z tego zadania komisya, której 
referentem był Dr Zbyszewski oświadczyła się 
przedewszystkiem zasadniczo, iż instytutu nienale 
ży zmieniać na zakład finansowy z obszerniejsze- 
mi atrybucyami, gdyż to mogłoby niekorzystnie 
wpłynąć na kurs listów zastawnych. Dalej uznała 
że należy ograniczyć się na zmianie niektórych nie- 
potrzebnych a krępujących formalności. 
Przedewszystkiem tedy, uznając potrzebę pozo- 
stawienia dotychczasowego systemu rachunkowości 
i kontroli, proponuje komisya jedynie niektóre zmia- 
ny co do ustroju organu kontrolującego t. j. Rady 
Nadzorczej. Dotąd bowiem wszelkie czynności tej 
Rady musiały być załatwiane kolegialnie, a nadto 
tryb postępowania wymagał ścisłej rewizyi czyn- 
ności dyrekcyi, co w obec odpowiedzialności tejże, 
w obec kontroli ze strony komisarza rządowego 1 
rady konsulenta prawnego, zdaje się komisyi zby- 
tecznem i tamującem szybkość załatwiania spraw. 
Dla tego proponuje dyrekcya zmianę w tym kie- 
runku, ażeby zamiast dotychczasowego trybu po- 
stąpowania w Radzie nadzorczej postanowiono, iż 
jeden z jej członków ma być obecnym przy posie- 
- dzeniu dyrskcyi, przysłuchiwać się jej obradom, tu- 
dzież aby mu przysługiwało prawo zawieszania u- 
chwał dyrekcyi. 
Wniosek ten dał powód do bardzo długiej dys- 
kusyi. Przedewazystkiem wystąpił z obszerną prze- 
mową przeciwko temu wnioskowi prezes Rady Nad- 
zorczej p. Maurycy Kraiński. Zestawiając Wszy- 
stkie dotyczące przepisy, dochodzi mówca do wyni- 
ku, że prawodawca nadając jej tak ważne i licze 
ne atrybucye nie bez zamiaru uczynił ją ciałem ko- 
 legialnem, ciągłem i stałem, ponieważ tylko takie 
ciało czynności te spełniać jest w stanie. Rada 
nadzorcza ma. czuwać nad czynnościami dyrekcyi, 
_" prostować zboczenia od statutu, uchylać niedbal- 
stwo, w stanowczej chwili rozpocząć działanie, wy- 
dawać wyroki polubowne i t. p. Przerywając cią- 
głość tego ciała, zwichniętoby — zdaniem mówcy — 
jego działalność, uniemożliwiono by ją. Mówca u- 
waża proponowany przez komisyę sposób załatwia- 
nia spraw za niestósowny. Niepodobna bowiem 
KE". aby jeden członek Rady nadzorczej, o- 
y na tejże posiedzeniu, mógł się tak łatwo na- 
tychmigst zoryentować w sprawach, częstokroć za- 
wiłych, rachuukowych, aby na razie zawiesił uchwałę 
Zdarzały się nawet wypadki, że Rada nadzorcza 
wstrzymywała uchwały powzięte przez dyrekcyę, 
przeciw którym ani komisarz rządowy ani syndyk 
nie mieli nic do zarzucenia i uchyliła tym sposo- 
bem straty dla towarzystwa. Zmiana ta osłabiłaby 
kontrolę, co najszkodliwiej wpłynęłoby na kredyt 
Towarzystwa i kurs listów zastawnych. Zapatry- 
wanie się, jakoby Rada nadzorcza lub jej obecny 
ustrój powodował zwłokę uważa mowca za mylne, 
gdyż po największej części strony podające o po- 

yczkę same powodują zwłokę, przez niezachowa- 
nie przepisów. Zresztą uważałby mowca za niesto- 
sowne kosztem kontroli sprawy przyspieszać. Małą 
też mowca ma nadzieję, aby rząd przychylił się do 
tej zmiany statutów, gdyż dążeniem jego jest wła: 

nie obecnie obostrzyć jak najbardziej kontrolę w 
towarzystwach wydających papiery. Wnosi mówca 
W końcu, aby nad wnioskiem komisyi przejść do 
porządku dziennego. 

Przeciw wnioskowi komisyi przemawia także del. 

Ogonow ski, ale z wręcz przeciwnego stanowiska. 

ałą radę nadzorczą uważa za niepotrzeboą w 0- 

tego, że statuta są ścisłe i pawne, że należytą 
kontrolę wykonywa komisarz rządowy, że zresztą 
dyrekcya składa się z ludzi fachowych, podczas 
gdy do Rady Nadzorczej mogliby wejść ludzie nie- 
achowi i obalać uchwały dyrekcyi, w obec tego 
Wreszcie, że dyrekcya jest odpowiedzialną i zaprzy” 
siężoną. Zbija wreszcie mówca wywody p. Krain- 
skiego i objawia zdanie, że Radę nadzorczą mo- 
głaby zastąpić komisya rewizyjna, którejby dodano 
odpowiednie instrukcye. 

Del. Przyłęcki nieradzi, aby już teraz stano: 
wczo orzekać o zatrzymaniu lub usunięciu Rady 
nadzorczej. Jest owszem za tom, aby dyrekcja zo- 
stawiła wszystkie przepisy i regulaminy i sama 
poczyniła wnioski za zmianą. 

Del. Żurowski jest za reformą Rady nadzor- 
czej, lecz sprzeciwia się jej zniesieniu. 

Del. Hubicki wnosi równie przejście do po- 
rządku dziennego, ale nie na to, aby kontrolę u- 
sunąć, lecz aby ją zwiększyć. Należy tedy zdaniem 
mowcy rozszerzyć atrybucye Rady nadzorczej. 

Po przemówieniu p. Abrahamowicza 1 spra- 
Wozdawcy przyjęto na 45 głos jących 26 głosami 
wniosek przejścia do porządku dziennego nad wnio- 
skami komisyi. 

Na następnem posiedzeniu (23 lutego) spra- 
wa Rady nadzorczej, o której myślano że już z8- 

twiona, pojawiła się ponownie, a podniósł ją del. 
Pogonows i, który wnosił, aby poprzednią u- 
chwałę uznać za przedwczesną i przystąpić do spe- 
cyalnej dyskusyi nad wnioskami botisyt. Wniosek 
ten poparty przez pp. Przyłęckiego, Staro- 
wiejskiego i Abrahamowicza upadł przy 
głosowaniu. 

Przystąpiono tedy do obrad nad dalszemi, przez 

omisyę proponowanemi zmianami. i 

Zmiany te dotyczą sposobu przeprowadzenia e- 
pray przeciwko dłużnikom z opłatami zalega- 
ącym. í ; 

W tym kierunku komisya przedstawia odrębne 
ka łaściwi § 

ierwszy z nich do §. 57 a właściwie nowy X. 
57 dosa sposób R ędh krajach polskich, 
przez Rosyę zajętych częstokroć ze skutkiem zba- 
Wiennym praktykowany, i dotyczy wydobycia zale- 
głych rat od takich dłużników zakładu, 
padłszy raz w zaległość, już mimo najlepszych 
chęci, bądź przez nieudolność gospodarczą, bądź 
też przez utratę wszelkiego kredytu osobistego — 
nie są wstanie z gospodarstwa swego tyle zebrać 

uszów, aby da zaległości uiścił 


1. 


którzy po- | ge, 


Takim przeto członkom towarzystwa może Dyrek- 
cya według wniosku komisy! w ten sposób przyjść 
w pomoc, iż za porozumieniem się wzaje- 
mnem, wprowadza na koszt i niebezpie- 
czeństwo dłużnika sekwestr dobrowolny 
jego majątku, za pomocą innych człon- 
ków towarzystwa z pominięciem wszel- 
kiej interwencyi sądów. Dyrekcya motywuje 
ten wniosek tem, iż taka opieka obywatel 0- 
chronić może nie jeden majątek ziemski od sub- 
hastacyi —a nadto rozbudzi ducha zaufania i wza- 
jemnej pomocy. j 
i Wałosok ten przyjęto z poprawką a raczej do- 
datkiem p. Pogonowskiego, iż instytut nie przyj- 
muje na siebie niebezpieczeństwa i odpowiedzialno- 
ści za czynności sekwestratora, tudzież, iż „sekwe- 
stracya w tym sensie przewidziana, ma mieć wa- 
żność sekwestracyi sądowej. | ; 

Drugi w kierunku poprawiania egzekucyi poda- 
ny wniosek do $ 60 pochodzi od Dyrekcyi zakła- 
du, i przez komisyę jako logiczny 1 nader pożyte- 
czny uznany zmierza do tego, aby Towarzystwu 
po sprzedaży obdłużonego majątku w dro- 
dze publicznej licytacy! przysłużało prawo 
domagania się wypłaty całkowitej należy- 
tości z ceny kupna, bez wycz ekiwania tabeli 
płatniczej, której wydanie częstokroć po latach na- 
stępuje. : 
Wniosek ten tem bardziej jest uzasadniony, ile 
że towarzystwo według § 62 statutów, w wypadkach 
konkursu wierzycieli na -dłużnika — po prze- 
prowadzonej  licytacyi dóbr „pożyczką  obciążo- 
nych jest uprawnione do żądania, aby jego preten- 
sya bez wyczekiwania wyroku klasyfikacyjnego by- 
ła wypłaconą. j 

I ten wniosek przyjęto z poprawką p. Pogo- 
nowskiego, że gdyby następnie z tabeli płatni- 
czej okazało się, że Towarzystwo więcej otrzymało, 
aniżeli mu się należało, natenczas winno odebra- 
ną nadwyżkę wraz z prowizyą zwrócić na rzecz 
masy wierzycieli. SNAPE: i 

Na wniosek komisyi przyjęto jeszcze dwie rezo- 
lucye tej treści, iż zgromadzenie uznaje potrzebę 
aby regulaminy i iostrukcye Towarzystwa były przej- 
rzane i uzupełnione i w jedną całość zebrane, tu- 
dzież aby przy układaniu nowych instrukcyj i t. p. 
Starano się usunąć wszelkie formalności, które nie 

niezbędnie potrzebne. Eg i 
Po przyjęcia <€ych dwu wniosków powróciła je- 
szcze raz na porządek dzienny sprawa Rady nad- 
zorczej, a mianowicie podniósł del. Abrahamo- 
wicz wniosek, ażeby zwioąć posadę sekretarza 
Rady Nadzorczej, i ażeby funkcyę sekretarza speł- 
niali kolejno jej członkowie. Mowca motywuje swoj 
wniosek tem, że czynność takiego sekretarza jest 
tak małą, że niewymaga osobnego urzędnika. 

Wniosek ten przyjęto mimo sprzeciwiania sa P 
Kraińskiego, który uważa pełnienie takiej słu- 
żby za niezgodne z powagą członka Rady patior: 
czej poczem p. Kraiński urażony tą uchwałą skła- 
da mandat prezesa Rady nadzorczej. 

P. Żurowski proponuje następnie, aby Zgro- 
madzenie wybrało komisyę z ciu, któraby na przy- 
szłem zebraniu przedłożyła projekt reformy Rady 
nadzorczej. Do tego wniosku przychylono się z tą 
odmianą, aby czynność tę poruczyć dyrekcyi. 

Po odrzuceniu wniosku p. Przyłęckiego, aby 
wybrać komisyę, którejby polecono rewizyę całego 
statutu i regulaminu, przyjęto w końcu czwartego 
posiedzenia wniosek p. Abrahamowicza do 
zmiany $ 85 siias tej treści, iż pohva ignara 
na wymierzenie lub przyznanie pożyczki miałby by 
poi w obecności jednego członka Rady Nad- 
zorczej, ady jeszcze wybrano komisyę rewizyjną 

rok szły. 
je A ostatnom posiedzeniu, które odbyło się te- 
goż dnia popołudniu, wyraził p. Abrahamowicz u- 
bolewanie z powodu usunięcia się p. Kraińskiego, 
poczem na wniosek p. Marassego uchwalono za- 
prosić p. Kraińskiego, ażeby cofnął swą rezygna- 
cyę i na powrót zajął godność prezesa Rady za- 
wiadowczej. Wniosek ten przyjęto jednogłośnie 
przez powstanie. 
(Nadesłane). 


Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego. 

Zawiadamia strony interesowane, iż z dniem 9 marca 
r.b. biuro i kasa Towarzystwa, przenoszą się z dotych- 
czasowego lokalu, na pierwsze piętro do domu L. 305 
przy ulicy Śgo Jana.. 

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, iż od dnia 1 stycznia 
do 28go lutego r. b. przybyło wkładek na rachunek bie- 
żący 26,584 zlr. w. a. wypłacono 21,096 zł:. 58 cent. 
wal. aust.; pozostało łącznie z sumą z roku przeszłego 
117,797 złr. 51 ©. w.a.  . 

Udziałów z końcem roku było 109,113 złr. 30 cent, 
w. a; w miesiącu styczniu i latym przybyło 9875 złr. 
6 c. w.a.; podniesiono 3104 złr. 37 cent. w.a.; razem 
w dniu 28 lutego pozostaje 115,883 c. 99 w.a. 

W końcu nadmienia Dyrekcya, iż od kwot na rachu- 
nek bieżący złożonych, płaci 6 proc. rachując od dnia 
złożenia, do dnia odebrania; zaś 7 proc. od kwot z wy- 
powiedzeniem trzechmiesięcznem umieszczonych. 

Kraków dnia 4 marca 1874 r. 
Dyrektor Józef Kiciński, Kasyer Wiktor Słotwiński. 
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CZAS z Czwartku 5 Marca 1874, 


(Nadesłane). 


Wszystkim cho: przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescitre du Barry z Londynu. 

Žada choroba nio može się oprzeć dalikatnej Rs-ożcsoie © 
du Berry, która usawa bez leków i kósstów anyel aisr- 
pienia żołądkowa, nerwowe, piersiowe, piucowe, saorooy SĄ 


śroby, gruczołów, bion opek ma pącherza, nerek, greie, 
kaszel, wność, 


5 ya e Aeg Wa 
bozsenz: bienie, kemoroidy, wodną pachlinę, tebr, 
zawrót głowy, uderzenik, sem w Ba nudności i wymioty 


nawet waród ciąży, disbatos, meiancholig. chudnięcie, Tena 
tysm, goście i bladaczką. 3 

Wyciąg x 75,000 świadectw o wyleczonych skorobeeh prze 
syła sig s iądanie opłatnie. 

Pofywniejsra nit mięso, Beralescidre 10st 
nik lekszeżwo. W pusskach sawi m fanta i adr.óŚ e., 
LE 2 sr. 50 e., 2 funty 4 shr, 50 0., 5 £ 10 2r, 12 t 20 
dr., 24 f. 2g si, Biszkopty Revalescióre w puszkach po Ż zir. 
b0 6. I £ zx. 50 s. Reralezciere choco w tabliesksch i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 34 Aliżanek 
sår 50 oent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w prosakach 
140 filkianek 10 zxr., 288 filiżanek 20 ir., 576 Pitsnek 
86 str. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry si swp. w Wie- 
dola: Walsfochgaeee Ne. 8; w Przemyślu Edward Machalski; 
we Lwowie Piotr Mikolasch; w Tarnowie W. T. A. Wielogót - 
ski również wa wzszetkich miastach u zuanych apiekarzów 
i pe Z Wiednia uskutecznia sig przesyłka w różn» stron; 
s saliczkj, 


050 raay tarka 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


cą 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 2 marca. Komisya inicyatywy wzię- 
ła pod rozbiór wnioski, aby cudzoziemcy osiedleni 
we Francyi, którzy w swoim kraju nie podlegają 
służbie wojskowej, obowiązani byli dopełnić jej w 
armii francuskiej. Zgromadzenie narodowe po dłuż- 
szych rozprawach uznało ważność wyboru deputo- 
wanego Swiney. 

IParyż 2 marca. Z Watykanu dano tu poznać 
że byłoby pożądanem, aby wyjazd na urlop posła 
Corcelles przypadł w chwili przybycia posła przy 
rządzie włoskim margr. Noailles. Rząd na sta- 
nowcze oświadczenie marszałka Mac-Mahona nie 
chce wdawać się w spór między komisyą Akademii 
a Ollivierem, który znów wzbrania się zać z 
swej mowy ustępy na cześć cesarstwa i Napoleo- 
na Jutro ma Akademia sprawę tę rozbierać. 
Liberté mówi o nowych krokach rządowych prze- 
ciw dziennikom i radzi zaniechać takowych. 

Londyn 2 marca wieczór. Bióro Reutera 
przynosi z Blizonda z d. 1 tm. telegram tej tre- 
ści: Dowódca w Vergara donosi o napadzie Karli- 
stów na kolumnę republikancką 5000 ludzi u mo- 
stu St. Pierre niedaleko Pomorotro (w Gwipuskoi). 
Most został wysadzony w powietrze, tysiąc ludzi 
zabito, reszta wzięta jeńcem. 

Londyn 2 marca. Dzienniki twierdzą, że 
rząd nie otrzymał w żadnej formie potwierdzenia 
pogłoski podanej przez The Hour 0 obsączeniu 
armii jenerała Wolseleya. 

Hiaga 2 marca. Izba niższa odrzuciła 40 gło- 
sami przeciw 29 artykuł ly projektu ustawy O za- 
prowadzeniu monety złotej; poczem minister cofoął 
ustawę. 

Konstantynopol 2 marca. Reskrypt mia- 
nujący Puzanta efendego wekilem” cywilnym Ar- 
meńczyków hasunistowskich (unitów), mówi, że bi- 
skupi basunistowscy nie są przez rząd uznanymi, 
ani też dopuszczeni będą do rady prowincyonalnej 
jako członkowie. Ponieważ reskrypt ten nie zado- 
wolnił ani Puzanta ani jego stronnictwa, przeto 
podał on się do dymisyi, lecz potem ją cofaął. — 
Jenerał Ignatiew powrócił tu dzisiaj. 

washington 2 marca. Sekretarz skarbo- 
wości Richardson zarządził sprzedaż złota za 3 
miliony dolarów, a to bez wykapienia bonów. 


Ustawa pierwsza wyznaniowa stoi na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia izby poselskiej 
w zie państwa. Do głosu zapisało się już do 
wczoraj 47 mowców w ogólnej dyskusyi, co poka- 
zuje, że rozprawy będą trwały bardzo długo, zwła- 
szcza, że większa część mówców zapisała się prze- 
ciw ustawie. Pomiędzy nimi znajdujemy nazwisko 
p. Kronawettera, jednego z koryfeuszów skrajnej 
lewicy. Nie bez pewnej zatem przezorności Presse 
przestrzega dziś skrajną lewicę, aby nie unosiła 
się zbytaią żarliwością i chcąc osiąguąć więcej, nie 
przyczyniła się do upadku projektu rządowego. 
Istotnie, gdyby skrajna lewica połączyła się z pra- 
wicą przeciw ustawom rządowym, projekta p. Stre- 
mayra nie uzyskałyby większości. Zdaniem jednak 
naszem nadzieja ta jest płonną, niezgoda stron- 
nictw centralistycznych zawsze tylko łudzi pozora- 
mi, bo umieją się one zawsze wiązać, gdy chodzi 
o przeciwników. : R AnS 

Oprócz ogólnej dyskusy! spodziewać się należy 
licznych poprawek ze strony liberałów. Klub le- 
wicy daje już zapowiedź tych radykalnych tenden- 
cyj, uchwalił bowiem wniosek szew bi- 
skupi przysięgali na konstytucyg. gé naśladowa- 
nia ministra Falka i wywołania walki z kościołem 


Be, Ż 
Kolsi późnoc. 


węgierski kol, 
0o00 frank) 120 sir. | 96 - 
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lugi parow. na Duneja 
Kolei rządowej fr. a. 
zachod. 


"ag Szł 


na wzór pruski, przebija we wszystkiem: zazdro- 
szczą laurów berlińskim postępowcom nasi libe 
ralńi. Można też przewidywać liczne zaczepki 
przeciw p. Stremayrowi podczas rozpraw nad usta- 
wami wyznaniowemi. 

Te ponawiające się pociski na p. Stremayra 
w sprawach wyznaniowych, a na p. De Pretisa 
za niepopieranie gry giełdowej, wyglądają pozornie 
na nieporozumienia stronnictwa z gabinetem. 


fr. Presse wydaje mu stenowczą walkę, bardzo 


niszadowolona, że na konfarencyi u ks. Auersper- 
ga nie było mowy o kwestyach stanowiących pun- 
kta niezgody w stronnictwie. Nam się jednak wciąż 
zdaje, że ta walka ma na celu wywarcie nacisku 
nie na gabinet, ale na Koronę; z gabinetem da- 
noby sobie radę, gdyby Korona zgodziła się na 
radykalniejsze tendencye. © 

Może jednak nie zupełnie na czasie są te za- 
chcianki, skoro w Węgrzech właśnie coraz bardzićj 
wysuwa się naprzód kandydatura ministeryalną hr. 
Sennyeya. Wprawdzie w danćj chwili głoszą, że Ce- 
sarz dymisyę gabinetu węgierskiege pzyjmie, i po- 
wierzy złożenie gabinetu nowego napowrót Szlave- 
mu, ale zawsze dodają mu do boku Sennyeya ja- 
ko ministra skarbu. Kto zna dzisiejsze położenie 
finansowe Węgier, dla tego staje się widocznem, 
że w danćj chwili minister skarbu jest panem sy- 
tuacyi, i że chociażby przy Szlavym pozostał ty- 
tuł prezssa gabinetu, realne kierownictwo należeć 
musi do tego, ktoby się podjął wyprowadzić Wę- 

y z bankructwa. 

Jenerał Kotzebue przybył do Warszawy 27go 
lutego i nazajutrz przyjmował w zamku wszystkie 
władze cywilne i wojskowe. 

Wczoraj niepamiętny był natłok publiczności 
w parlamencie niemieckiem dla usłyszenia wnio- 
sków przeciw naczelnemu gubernatorowi Alzacyi 
z żądaniem ukrócenia jego władzy. Zapewne do- 
piero wieczór dojdą nas szczegóły o rozprawach 
nad tym przedmiotem. Komisye parlamentu przy- 
gotowują zapas robót, mianowicie ustawę drukową 
i ustawę wojskową. W  komisyi wojskowej miał 
dać wczoraj rząd odpowiedź na zapytanie, zkąd 
weźmie funduszów na znacznie powiększone wydatki 
wojskowa i czy zechce rozpisąć większe opłaty 
matrykularne (dotąd te wynosiły 125 tal. na 
nierza). W komisyi do ustawy drukowej rząd na- 
potyka na opór, który bardzo czyni wątpliwem 
przyjęcie ustawy. 

Wybór deputowanych Ledru Rollina i Lepetit 
świadczy, iż rząd nie może liczyć na większość 
po za obrębem Zgromadzenia narodowego. Przy- 
jaciele pierwszego z nich utrzymują, że będzie on 
twardym co do zasad republikanckich, ale zawsze 
znajdzie go rząd przeciwnikiem socyalistów. Późny 
wiek dawnego trybuna z r. 1848 nie pozwoli mu 
odgrywać roli politycznej po za izbą. 

Dwóch wyższych urzędników ministeryalnych no- 
wego gabinetu angielskiego Ibbetton i lord Cecil 
dali poniekąd uczuć wyborcom swoim, że rząd nie 
myśli korzystać z nadwyżki budżetu i zmniejszyć po- 
datku dochodowego, co Gladstone przedstawiał jako 
zasługę swoją. 

Wiadomość o poddaniu się Karlistom Bilbao, 
nie potwierdza się dotąd; wszelako jest rzeczą pe- 
wng, że wojsko rządowe na całój linii cofa się. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu,“ 


Wiedeń 4 marca. W izbie deputowanych 
prezes oznajmia, że deputowanych, którzy dotąd 
nie przybyli do izby, wezwał do przybycia albo 
do wytłomaczenia się z nieobecności swojej. Hr. 
Beleredi donosi pisemnie, że mu zapatrywanie 
się prawne i sumienie zabraniają zasiadać w Ra- 
dzie państwa. Prezes oświadcza, iż nieprzybycie Bel- 
credego z przytoczonych pobudek nie da się usprawie- 
dliwić regulaminem i dodaje, że zarządzi, co dalej 
przepisuje istniejący regulamin. Dalej udziela pre- 
zes lzbie pismo 33 deputowanych czeskich, którzy 


w niem oświadczają, że gdy Izba deputowanych |* 


nie zbadała pobudek i zastrzeżeń, pod któremi by- 
liby w możności udowodnienia gotowości swojej do 
wzięcia udziału w prawno-politycznej ugodzie, przeto 
ponawiają i stwierdzają owo oświadczenie. 

Prażak oświadcza, iż Izba deputowanych ma 
prawo przekazania tej petycyi Wydziałowi, Stano- 
wisko kraju koronnego Czech nie pozwała prze- 
chodzić nad takiem podaniem do porządku dzien- 
nego. Stronnictwo jego weszło do Izby jedynie dla 
tego, aby uczynić możebnym pokój między poje- 
dynczemi ludami. Mowca wnosi przekazanie tego 
pisma do Wydziału. s 

Prezes nadmienia, że o to tylko idzie, czy nie- 
przybycie 33 deputowanych czeskich jest uspra- 
wiedliwionem albo nie. Wniosek Prażaka musi być 
uważanym za wniosek samoistny i jako taki trak- 
towany; gdy zaś jest jednobrzmiący z wnioskiem 
postawionym swojego czasu przez hr. Hohenwarta, 
a takowy został odrzucony, przeto nie można go 


tej sesyi jeszcze raz brać pod rozbiór. Izba przy- 
stępuje do tego zapatrywania się prezesa i oświad- 
cza tem samem, iż nieobecność deklarantów cze- 
skich nie jest usprawiedliwioną. 
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Zakładu kredytowego 


żoł- | kanclerza. 


Szrom interpeluje rząd o założenie uniwersy- 
tetu na Morawie; Woźaiak o zakaz prowadze- 
nia metryk kościelnych w języku słoweńskim. 
Wniosek Kronawetera o reformę podatku kon- 
sumcyjnego w pierwszem czytaniu odrzucony. 
Edelbacher uzasadnia wniosek względem prze- 
dłożenia ustawy tyczącej się kolei żelaznej z Michl- 
dorf na Wels i Styr do Attaang. 

Berlin 3 marca. Na posiedzeniu parlamentu 
kanclerz niemiecki wręcza pismo żądające upowa- 
żnienia do śledztwa sądowo-karnego przeciw nieja- 
kiemu Grósslerowi o obrazę parlamentu w mowie 
mianej w Monachium na publicznem zgromadzeniu. 
Żądanie to odesłano do komisyi regulaminowej. 
Parlament uchwalił następnie bez rozpraw sara 
względem wstrzymania postępowania karnego prze- 
ciw deputowanym Majunke (redaktor dziennika 
Germania) i S$onnemann (socyalista) pene g 
sesyi parlamentu. Poczem przystąpiono do o 
w pierwszem i drugiem czytaniu nad wnioskiem 
Guerbera, Winterera i ich irae a i znie- 
sienie $ 10 ustawy administracyjnej 
ryńskiej, Guerber motywuje swój wniosek. Wzywa 
on Wszechmocnego, aby kierował jego słowami, 
nie dla obrażania, ale dla zaniesienia ciężkich 
skarg. 8 10 mieści w sobie główny przepis ustawy 
i przyznaje naczelnemu prezydentowi większą wła- 
dzę, niż ją posiada jakikolwiek monarcha euro j- 
ski; przepis ten jest wyjęty z ustawy Basenit 
z epoki burzliwej r. 1849 i ma na oku najbliższe 
niebezpieczeństwo a wcale się nie stosuje do usta- 
wodawstwa w cesarstwie Niemieckiem. Mówca za- 
puszcza się następnie wśród częstego śmiechu Izby 
w różne bardzo przesadne (?) obwiniania rządu nie- 
mieckiego z powodu nadużyć z prasą, wy i 
krajowców alzacko-lotaryńskich, i przypomina, co 
zrobiono z Rappem. 

Berlin 4 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu odrzucony został w głosowaniu 
imiennem 196 głosami przeciw 138 wniosek pęd 
towanego alzackiego Guerbera o zwinięcie dy- 
skrecyonalnej władzy naczelnego prezydenta alzac- 
ko-lotaryńskiego, a to po zażądaniu z ks. 
Bismarka odrzucenia tego wniosku, jako wotum 
zaufania dla ką państwa Niemieckiego (tj. dla 

d. 

Kaiserslautern 3 marca. Sąd policyi po- 
orawczej skazał biskupa Spiry na 25 w 
grzywny A w razie nieuiszczenia, na 10 dni wię- 
zienia, za „obrazę* małżonkow Martin z Kusel, 
przez wydanie exkomunikacyi. j 

Strassb 4 marca. Biskup Raess ogła- 
sza pismo, w którem usprawiedliwia się ze swego 
oświadczenia w parlamencie niemieckim. Lubo nie 
żywi on sympatyi dla zaboru, wszelako nie prze- 
stanie żyć pod nowym porządkiem w zgodzie z 
władzami. Jeźli ci co go napastują, nie mają na 
zawołanie 1,200,000 wojowników, niechaj zanie- 
chają wywoływania nowych zawikłań między Fran - 
cyą a Niemcami i nie ściągają na Alzacyę nowych 


ucisków. 
Rz 4 marca. Izba deputowanych uchwa- 
liła żądane przez ministra wojny odroczenie wnio- 


sku komisyi względem uchwalenia dalszych 88/3 
milionów na roboty fortyfikacyjne, a weszła w 0- 
brady nad uchwaleniem 79 milionów na roboty 
fortyfikacyjne przez rząd projektowane. 
Londyn 3 marca. Poseł po ogłasza 
w dziennikach telegram z Lizbony z d. 28 lu- 
tego, który zaprzecza stanowczo pogłosce o podj 
ciu nowej pożyczki i przedstawia stan skarbu por- 
tugalskiego jako pomyślny. 
Madryt 3 marca. Marszałek Serrano prze- 
bywał jeszcze wczoraj w Santander. Ciągła niepo- 
p Dekret rządowy naznacza spodni. ryj 
enta władzy wykonawczej na 2 miliony ów. 
Kńonstantynopol 4 marca. Rząd zawarł 
umowę o zaliczkę 130,000 funtów na 9 miesięcy 
za procentem 50°/; (zapewne 15'/,). 
Nan 3 marca. Powstańcy pobici. Woj- 
sko rządowe obsądziło Sagę. Powstanie przeto 
stłumione. 


Kursa. Wiedeń dnia 4 marca, godź. 2 15 m. 
4'/, zjedn. dług państwa bankn. 69:65 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73:95 — Losy zr. 1860 


103:80. — Ae 8 banku 970. — e - 
towe 241-50. — Londyn 11125. — Srebro 10475. 
Dukat 0— — Lombardy 156— — Losy z roku 


1864 138:50. — Akcye franko-austr. 44—. — 
Napoleondor 8:88. — kolei galic. Karola 
Ludwika 23225 — Akcye kolei Liwowsko-Czern. 
143-75. — Akcye kolei . północno-wsch. 112:—. — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 22—. — Oblig. 
indemniz. ——,.— Akcye banku wiedeń. 

obrotu ogó „115 — e o-banku 147:50 
Akcye kolei rządowej 320:— .— Akcye kolei siedm. 
—— — Akcye kolei Rudolfa 160— — Tram- 
way 164+— — Akcye banku budowy 89—*— 
Akcye kolei wschodn. 56— — e banku an- 
glo-węgiersk. 36:50.— Akcye banku zjedn. 130:50.— 
Losy tureckie 47:25. — Losy prem. węg. 77*—. — 

Usposobienie giełdy: mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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W tych dniach wyszed 


Katalog 1.4 i 5 kiążek polskich 


które nabyć można 
W SKŁADZIE ANTYKWARSKIM 
Księgarni D. B. Friedleina w Krakowie 
Rynek L. 11. 

Osoby życzące sobie katalogi powyższe otrzymać, 
tudzież następnie wydawane zaraz po wyjścia od 
bierać, raczą się zgłosić a takowe bezpłatnie fcanco 
nadsyłane im będą.. (413-1-3) 


Sprostowanie. 


B W dzienniku „Kraj“ t.j. we 
wtorkowćj kronice potocznćj, jest umie- 
szczoną wiadomość sensacyjna: „że w 
„Sobotę zajęło się w kominie. na Kazi- 
„mierzu, że Straż ogniowa miejska za- 
„pobiegła wybuchowi pożaru, i że mimo 
„to, nie stał się wypadek ten powodem 
„nieszczęścia. P. Eminowicz musiał 
„na razie ustąpić akuszerce.* 

Nie dosyć na tem, autor zajmuje sta- 
nowisko biegłego w sztuce ogniochron- 
nój i akuszeryjnej, a odtyleową bronią 
fatalnego spójnika „gdyby“ bawi się śle- 
pemi strzałami przestrachu. Wreszcie 


. pociesza przestrąszoną publiczność i po- 


daje bulletyn: „że mieszkanka Kazimie- 
rza i jćj dziecię mają się podobno zu- 
pełnie dobrze.“ 

Za podwójny i łączny ratunek pożar- 
ny i akuszeryjny zasługiwałby p. Emi- 
nowicz na klasę primam eminentem; 
ale że tak nie było jak w kronice jest 
opisane — przeto podajemy sprostowa- 
nię zgodne z prawdą: 

W Sobotę d. 28 Lutego b. r. wieczór 
w domu .Nr. 69 na Kazimierzu, na II. 
piętrze było w piecu dużo drzewa Su- 
chego, a gdy komin jest krótki, a wiatr 
wyrywał iskry — to z przezorności lo- 
katorowie ugasili ogień. Jak z miasta 
straż przybyła, już nie miała: nić do 
czynienia i nie nie robiła. P. naczelnik 
Straży lustrował ubikacye, a w miesz- 
kania parterowem zastał położnicę i 
akuszerkę. Położnica rano ućzuła bóle, 
a wieczór normalnie rozwiązana. Poco 
p. naczelnik wlazł do mieszkania poło- 
żnicy, zkąd ma daty do obliczenia nie- 
wczesności porodu, to nam nie jest wia- 
domo. Nie było tedy ani pożaru, ani 
elementów do pożaru; ponieważ w do- 
mu Nr. 69 dnia 18 Lutego należycie 
kominy czyszczono. 

— Świadkami przytoczonych okoliczności 
są: pani Amalia Vorzimer matka, bo nie- 
mowlę nie może zeznania składać, stróż 
domu Michał Giza [i jego żona Anna. 
Kraków d. 4 Marca 1874 r. 
Ukoncesyonowani majstrowie kominiaracy 


Józef Niedzielski, 
Wan Behm, 


la rogatka Zwierzyniecką Nr. 49 


(486) 


jes realność zaraz do wyna- d i 


ęcia na lat 3, składająca się z 5ciu 


pokoi, 2 kuchni i przedpokoju na piętrze; | $ 
„z 4 pokoi i kuchni na dole, 4 piwnice, stry- 


chy, wozownia, 2 stajnie i 2 morgi ogrodu. 
(483-1-3) 


Maść trzy-różOWA, 


bardzo dobra na rany wszelkiego ro- 


dzaju i sławna w całych Węgrzech, | < 


cena małego pudełka 10 cnt. a więk- 
szego 20 cent., takowćj dostać można 
w Handlach w Krakowie u Ada- 
ma Krywulta, we Lwowie u 
Karola Schubutha lub wprost 
u podpisanego. Użycie takowćj załą- 
czą się. 

Budapest, dnia 24 Lutego 1874. 

Tomasz Gurowitz 


(459-1-3) Kónigsgasse Nr. 10. 


Apteka w Zakliczyn 


została z dniem 22 b. m. urzę- 
downie otwartą. 


Dr. Medycyny, 
któryby miał chęć osiąść na prowincyi, 
może powziąść bliższych szczegółów u 
aptekarza w Zakliczynie. (438) 


ZNAKOKITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, „ 


niedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


Magazyn Perfum w Paryżu; 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 
W. Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego i 
Leona Feintucha, — F w pierwszych Składach per- 
fam i wytworów toaletowych. (57-45-18) 


- Qzcionkami Drukarni Leona 


„mająca, jest z wolnój ręki do sprzedania.— 


PPT NEW NZZA SEZ "FET AMY 


<- CZAS z Czwartku 5 Marca 1874. 


g 


Obwieszczenie Pozostałe z ostatniego sezonu 


w celu obsadzenia posady leka- |w Składzie moim Wody- mineralne: Vichy: Grande-grille, 
rza dla chorych robotników c. k.|Celestins, Hauterive, Kirankćńheil Jod-Soda; Szczawnickie: 
fabryki tytoniu w Krakowie. | Wandy, Szymona, Stefana i Magdaleny (474-1.3) 


Nr. 177, RA będą w d. 1 Kwietnia r. b. wylane. 


Przy /e. k. fabryce tytoniu w Krako- j ; i A i : 
wie jest posada fabrycznego lekarza do Gdyby więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, może 
je mieć do dnia 4 Kwietnia w moim Składzie bezpłatnie. 


óbsadżenia. 
Filia Dyrekcji Zdrojowisk Galicyjskich i Czeskich. 


Posada ta obowiązuje medyczne i chi- 
Kraków d. 4 Marca 1874. J. Wentzl. 


rurgieczne leczenie wszystkich chorobą 
tkniętych członków instytutu chorych 

WODA i PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 


robotników, również i uszkodzonych w 
służbie fabrycznćj będących indywiduów, 
przy zachowaniu przepisów dotyczącą 

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na Placu Opery w Paryżu. 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


instrukcyą objętych. 
MEDAL ZASŁUGI przyznany MBoktorowi PIERRE na wysta- 


Za sprawowanie powyższych obowiąz- 
ków postanowiło wysokie e. k. Minister- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
; do zębów. (67-7-24) 


stwo Skarbu uchwałą z dnia 28 Sty- 
cznia b. r. L. 438 wynagrodzenie ro- 
czne w kwocie 600 Złr. w. a., które 
w ratach miesięcznych z dołu (decur- 
sive) wypłacanem będzie. 

Otrzymanie rzaczonej posady polega 
na ugodzie, za wyrazić się mającem 
trzymiesięcznem. wypowiedzeniem obu 
stron opartej i nienadaje żadnego uro- 
szezenia do pensyi lub też jakiegokol- 
ionego zaopatrzenia. 

Podania markami przepisanemi za- 
opatrzone, winne: być za udowodnie- 
niem uzdolnienia ku wykonywaniu pra- 
ktyki lekarskiej jakoteż i dotychczaso- 
wego zajęcia do 15 Marca b. r. do 
c. k. fabryki tytoniu w Krakowie wnie- 
sione. (314-1-3) 

Wiedeń, d. 8 Lutego 1874. 


Łęka Żabiecka 


nąd Wisłą przy Szczucinie położona, 130 
morgów całego obszaru w najlepszćj gł bie 


Zarząd stadniny 


księcia pszczyńskiego w Pszczynie (Pless) w Szlązku 
Pruskim, sprzedaje Kilka dwuletnich silnych i rosłych 
ogierów. potomków słynnego angielskiego ogiera pełnćj 
krwi Xi, które późnićj nadałyby się doskonale do rozpładnia- 
nia. Względem ceny itd. zechce dotycząca osoba udać się do 
zarządu stadniny księcia pszczyńskiego w Pszczynie. 


(461-1-3) 


abryka mebli żelaznych 
REICHARD © Cò. 


w Wiedniu, IHI., Marxergasse Nr. 17. 
Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
(354-3-25) 


Bliższa wiadomość u właściciela na miej- 
scu w Burzynie p. Tuchów. (418-2-3) 


(ygaretka indyjskie 
(OANABIS INDICA) 


PP. Grimaalt & Comyp., 
Aptekarzy w Paryżu. 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia- 
e e podstawę belladonnę, stramonium, nikotyrię 

bo-opium. . (74-14-23) 
a Niędawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
à | ie spęż we Francyi, przekonały, że konopie 
in gjskię z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne„do zadziwienia przeciw tej, sła- 
bości, ják również przeciw kaszlom nerwowym, su- 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- 
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsemnności. „| - 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa | z/* 
Trauczyńskiego ivu p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodąchrn p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte- e 
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


YE 2 


Niniejszem ośmielamy się zwrócić uwagę Szan. PP. G6spo- 
darzy wiejskich na naszą delikatnie mieloną, „azot, kwas fosfo- 
rowy itd. we wielkićj ilości zawierającą a jednak tanią 


mąkę kościaną. 


I GRĄ 


© byli w możności, takowe jakoteż i życzenia podowszelkim względem $ 
ze zadowolnieniem zamawiających” osób wykonać. | 4 
Fabryka parowa uak kościanćj, spodium itd. 

B. Schönberg £ Fränkel 


(830-2 4) w Krakowie przy ulicy. Mostowej pod L. 353/4. 


Losy Miasta Krakowa. 
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15000 itd. 


Najniższa wygrana zir. 30 w. a. 
Sprzedają 


we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego - ; 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; 


w Wiłednin; Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 


(140-17 ) 


Escompte Gesellschaft. 


Ces. król. GZ uprzyw. 


Kolej galicyjska 


Obwieszczenie. 


Z dniem 4 Marca r. b. aż do dalszego postanowienia zaprowadza 
się nowy regulamin i taryfa dla sziąsko-galicyjsko- 
rumuńskiego związkowego ruchu towarowego pomię- 
dzy rumuńskiemi i galicyjskiemi stacyami*w tój taryfie wyszczególnionemi zZ 
jednój, a stacyami Kattowitz, Nicolai, Kónigshiitte, Morgenroth, Gleiwitz, Rudzi- 


nitz, Wrocław, Głogów, Poznań, Toruń i Bydgoszcz, a względnie Leszno (Polne | 


Lissa) i Krzyż (Kreuz) z drugićj strony. ! 
Z tym samym dniem znosi się cena przewozu, która w taryfie i regula- 
minie dla półnoeno- niemiecko - galicyjskiego związkowego ruchu towarowego z 
dnia 1 Września 1870 r. i w dodatku z dnia 1 Sierpnia 1871 r. uwidocznioną jest. 
Dotyczących egzemplarzy nowego regulaminu i taryfy nabyć można po 
cenie 35 cent. w naszych stacyach związkowych, w naszem biurze komercyal- 
nem we Lwowie i przy naszym ekonomacie w Wiedniu. 
Lwów w Lutym 1874 r. 


(462-1-3) 
Paszkowskiego. 


Dyrekcya Ruchu. 


GESTES = >. E cy 7) di BL = "COTTA 


ZO | 


Upraszamy o szybkie nadesłanie łaskawych zamówień, abyśmy S$Ż|E 


Realność 


pod L. 6 przy ulicy Krupniczćj w Kra- 
kowie położona, składająca się z ka- 
mieniey jednópiątrowćj, ogrodu i po- 
dworca, jest do nabycia z wolnćj ręki. 


Bliższa wiadomość u właścicielki. 
(346-3-3) 


ŚNIADANIE dla DZIECI. 


Dla wzmocnienia dzięci i osób wątłych , cierpią- 
cych na piersi.i żałądek, lub dotkniętych cho- 
robą bładaczki i niedokrwistości, jest naj- 
pożądańszyn BRACAHOUT ARABSKIE 


ig|Pa DELANGRENIER w PARYŻU. 


Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikola- 
scha, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
(82-38-20) 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


R M ze środków czyszczących i przeczyszcża- 
jącyc. ew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach /skór= 


nych i zepsuciu krwi, (62-50-5 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako. |f 


wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn 
ku głównym, 


Syrop z chiny i żelazajj 


pp. Grimault & C. 
aptekarzy w Paryżu. 


Jestto najsilniejszy środek toniezny, jaki posiada | 


sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako- 
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy- 
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ- 
ża kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 
kłada się do rozwoju organizmu m odych panienek, 
obudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
ieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. (73-14-23) 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


eues Heilsystem 
für kranke u geschwichte Män- 
mer (ohne Medicament). E. Hü- 
gel'sche Buchhandlung, Wien, Herrengasse 6. 
reis fl. 2., mit Post fl. 2:10. (3. Muft.) 
; (31-47-40) | 


nr: tai - a 


Zarządca ekonomiczny | 


który wyższą szkołę rolniczą ukończył i c 


czas samodzielnie gospodarze — życzy: sobie oc 
1go Lipca zarząd większego gospodarstwa objąć. 
Na żądanie może się wykazać najlepszemi świa- 


dectwami jakoteż szczytnemi poleceniami. — Łaska- 


we oferty pod lit. F. IK. poste restante 
Przemyśl. (354-3-3) 


| D'Med.Karol Goebel 
deńtysta | 


Lekarz specyalny chorób ustnych, 

ordynuje od 10ćj, do; 3éj 

ulica Franciszkańska 151. | 
>+ (454-4-) 


Wyprzedaż bydła. 


Z powodu wydzierżawienia wsi . Równi 
będzie tamże rozprzedana cała obora by- 
dła rasy szwajcarskićj, jakoto: cielne kro- 
wy po buhaju z Szwajcaryi sprowadzonym, 


jałówki, cielęta i bubajki z odstawą do | 
dworca kolejowego w Ustrzykach. Bliższe 


szczegóły udziela Zarząd wsi Równi po- 
czta Ustrzyki. (351-3-3) 


zaręczeniam. 


J. 
pompy 
2 
ryszt, 
U 


wszelkiego 
, pompy o0- 
wa cią- 
7 centry- 


ry 
p 
u 


Leopoldstadt, 
gas. 15, gegeniiber 
dem k. k Angarten. 
ognio, 
pam 
„_Iustr. cen. 


e, bud. st 


Wm. Hnnzust, 
e wody, 


wc Wiedniu, 
Miesbach 


od.,-hydrópho: 
do wina, piwa, węże, wi 


konop. skurz. kaucz., 


Sikawki 

| rodzaju, ogrod. 
acz 

str. 0 


6481 ©U0Z0TB7, 


(30-9-j 


HOTEL MLM 


w Wiedniu, Wenbau, Burg- 
gasse Wr. 3, 

obok o. k. Burgu, Opery i Volks- 
garten, przy kolei konnćj położony, 
z prz'pyszaym dalekim widokiem na 
Kahlenberg i Leopoldsberg, poleca 
swe z największą wygodą urządzone 
pokoje po cenie począwszy od 80 0. 
za, dzień, Postarano się jaknajlepićj 
o bardzo punktualną usługę, wyborną 
kuchnię i piwnicę, w pokojach lub we 
wspaniałych lokalach salonowyoh. 
Na dłuższy pobyt ceny zniżone. 

Z wysokim szacunkiem 


(367-3-10) J. Hóller. 


C. k. uprz. galicyjski akcyjny 


ANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez 


PIL 
w Krakowie, Czerni 


IE 
owcach i Tarnopolu 


od 15 Lutego 1874 r. 


ASYGNACYE KASOWE 


p |-4'. procentowe płatne za 
5 99 "” 
: 5 2 39 ” 
; 6 9 ” 


99 
99 B 
LU G 


"Wsz ystkie Asygnaty ka 


3 dni po wypowiedzeniu 
"RAR à 
© " 39 99 


90 Lb) 39 


sowe przed 15 Lutego 1874 


w obieg puszezone, oprocentowane będą 0 "s procent 


niżój, a mianowicie: 


5 procentowe od 23 Lutego b. r. tylko po 


4, procent 


DYgi oi pirid- Mareas gii ogó © 5 
6 » GAR |--Era JC ŻE ao » 
Obi » 49 Kwietnia ga.» -„.6 7 
; 7 y „ 15 Maja » ES, 6'⁄ 3 
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowie” 
dzenia. 
Lwow, d. 14 Lutego 1874 r. 
(142.0 bDyrekcya. 


czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółe 


ROB BOY VEAU LAFFECTEUR | 


Jestto Syrop. roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Lieczy odziedzi” 


i i zepsutych humorów, jest bardzo sk“ 


teczny w skrofulicznych słabościach, silnych bołęściąch w czasie porodu, uporczy” 


wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego prz 


„,Świerzbie, zadawnionym reumatyzm!” 
ejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobać 


zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, —. w R 


szowie u p. Schaitera, — w 


zoówskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka 


wicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. braci Marcińczyk. 


Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i yeo 


i Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mank! 
(58-13-27) 


IG" Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue dọ. St. Gervais, 


RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ. 


Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilay i przeciw-gorączkowy, jest najdoskon®l: 


bosciom skrofulicznym i t. d. 


skuteczność J% 


Z ZEL AZEM w połączeniu, przeciw niedokrwiątosch: pé 


dnicy,. w wieku krytycznego przejścia 
Ye I P (68-13-48) 


W Paryżu, ulica Drouot 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — W grak” 


wie w aptece P. Trauczyńskiego. 
yi 


Odpowiedzialny rządca 


Drukarni Józef Łakociński, 


— 


